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WIADOMOŚCI K R A JO W E
W ih o , dnia 22 w rześn ia  

jm peratorski U n iw ersy te t Wileński, w dniu 
- j t  m. września, obchodził uroczyście roczni- 

' ..... .cę koronacyi łaskawie nam panuiącego N. C e­
sarza A L E N A N D R A  I. i N. Cesarzow ej E L ­
ŻBIETY A K E X IEJEW N Y , naprzód zrań a znay- 
dmąc się ze S tudentam i, Nauczycielami i Ucznia­
mi G im nazjum  Wileńskiego, na nabożeństwie 
>/ Kościele Akademickim odprawionem , w cza­
sie k tó reg o  miane było stosowne do u ro czy ­
stości kazanie , a potem śpiewane Te Deum 
L-nidam us, z zaniesieniem do Boga na jgorę tszych  
m odłów  za zdrowie i długie lata N. M o n a r ­
c h y  i całey N. Jego Familii. Po obiedzie 
zas , w przy tom ności J W Generała od Jnfan- 
t e r y i , G ubernato ra  Wojennego i Kawalera 
R zuniskiego  - K orrckow a\ Taynego Konsyliarza 

i  Senatora i Kawalera O gińskiego  ; oraz  licznie 
‘go ctI  zgromadzonych ze stanu duchownego , woy- 
yjfofyu skowpgo i cy wilnego G o śc i , miał publiczne po- 
Dbjiiojfl siedzenie , zagaione p rzez  Zastępcę Rektora 
сгтйЛ Kolley Sow. Lobenweina  p rz e m o w ą , w k tó rey , 

zastanawiając się nad tak ważnym aktem , ja ­
kim je s t  w dziejach R ossy i ko ronacja  szczęt 
śliwie Nam panuiącego M o n a r c h y ,  oraz 
nad pomyślnością i sławą z tego  zdarzenia dla 

i» ml narodu w ynikłą , wspomniał o obowiązkach 
lcirJl0> wdzięczności i poświęcenia się ze strony Uni-
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wersy te t u , jakie nań wkłada łaskawość i do- 
' ^  broezynność N. M  o n a r  c h y, tak hoynie di a 

'l ' nauk wylana. Po czem Profess r  Praw Cywil- 
sчл, -Kryminalnego i Kościelnego, Oboyga Praw

i D u k t o r  , K a r e li i , czy ta ł  wypracowaną przez  
у 4 siebie rozpraw ę uczoną, o początku , postępie 

J0fclnt i źrzódłach prawa kościelnego. Nakonieć d ru -  
m m  kowane exem plarze Ogłoszenia L< kcyy w Uni- 
y.gfy wer>yt cie na rok  szkolny 1 8 1 5 —  181Ó 
:Mb*\ du dawania przeznaczonych, p rzy to m n y m  Go- 

> kciom rozdane zostały.
И 1  --------------

Rząd Jm pera to r :  Uniwer. Wileń: do p u b l i - 
czney wiadomości podaie , i z chcąc zakład Szkoły 
W et^ rynarney  p rz y  Uniwersytecie zaprow a­
d z o n e j  ty le  p rzy n a jm n ie j ,  ile stan jego dzi­
siejszy doz w a. a , zblizyć do powszechnego 
dla ifiieszkańcpw krajowych użytku  i wygody, 
postanowił o tw orzyć  przy  nim szkółkę p rak ty ­
czne v W e te ry  nary i , w k tó rey  W eterynarz  
Seitz pod zw ierzchnym  dozorem  Profesora  4  
Kawalera Bojam isa  uczyć będzie: 1 )  kucia k o ­
ni; 2 )  leczenia chorub  n g końskich , jako  
między , wszystkie m l najpospolitszych, 3 )
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I Tenże p rzy jm o w a ć  będzie dc> leczenia wszel­
kie konie c h o r e , i razem  wpraw i aę swych

uczniów sposobem całkiem prak tycznym  do 
leczenia wszelkich cho rób  końskich , < raz  r  >- 
bienia nayistotnieyszych do tego  operacyy. 
Ponieważ z a ś , ani na koszta w leczeniu b y ­
d lą t ,  ani na bezpłatne utrzym ywanie uczniów 
niema w Uniwersytecie żadnego funduszu ; 
p rz e to  dla chcących korzystać z otw ieraiącey 
się wyż rz e c z o n e j  szk o ły , podaią się następu- 
iące do wypełnienia warunki: 1 )  M jżna w ka­
żdym czasie przysyłać do W eterynarza  Seitz, 
na placu spaskiey niegdyś Cerkwi mieszkaiace- 
g o ,  chore  konie i inne bydlę ta  do leczen ia» 
lecz razem trzeb a  się z nim umówić wzglę­
dem wynadgrodzenia mu kosztu, na ich karm 
i lekarstwa potrzebnego. 2 )  Chcący się u- 
czyć p rak ty czn e j  W eterynaryi,  powinni т іЫ  
zabezpieczone dla siebie wszelkie opatrzenie 
i mieszkanie w mieście. 3 )  Maią się zapisać 
w liczbę uczniów W eterynary i u Professora i  
Kawalera B n jm u ta .  4 ) Jeśliby byli czyimi 
p  ddanym i, złożyć pow inn i, świadectwo swe­
go p an a , w k tó rem  ma bydź wyrażone jego 
zezwolenie lub zadanie, aby brali naukę w szko­
le p rak ty c zn e j  W eterynary i,  i wskazana osoba 
w mieście tuteyszem zamieszkała , do k tó re y  
się oni addressu ią , i k tó raby  maiąc blizszy 
nad nimi d o z ó r , we wszelkiem zdarzeniu wia­
domość o nich dawać mogła. 5 )  Uczniowie 
te y  szkoły obowiązani będą uczyć się naymniey 
3 l a t a , i dla w iększej na to  p wnosci , każdy 
z  nich p rzy  weysciu złoży rub li s rebrnych ag , 
a tg  na utrzym ywanie narzędzi oraz  innych 
rzeczy  , k tó re  w początkach nauki zepsuć, al­
bo nadwerężyć mogą. Pieniądze te  będą im 
nazad zwrócone po ukończeniu la t t rzech  nau­
ki : lecz tacy , k tó rzy b y  wcześniey , to  j e s t : 
przed upłynieniem lat t rz e c h  , szkołę opuścili, 
nazawsze ie utradą. Wolni są jednak od skła­
dania tey  opła ty  u czn iow ie , k tó rzyby  p rz y  
w ejściu  do szkoły umieli ju ż  kuć , a tern  sa­
mem czynili nadzieję , że narzędzi i innych ku 
tem u  używanych rzeczy  nie popsują, d )  P rzy -  
ięci do szkoły W eterynary i p rak tyczney  ucznio­
wie , obowiązani będą pod zarządzeniem W e­
te ry n a rza  Seiźz, nabywać wprawy do kucia ko ­
ni i leczenia chorych bydląt, tak w s ta jn iach  
p rz y  szkole W eterynarney  utrzym yw anych, 
jako i ty ch  , k tó re  by  przyprow adzono tylko 
dla poradzenia lekarstwa , podkucia, lub innych 
operacyy. 7 )  Powinni co rok  ех атеп  p ra k ty ­
czny odbyć. 8 )  Po trzech  leciech, gdy skoń­
czą nau k ę , i w praktycznym  ехат іп іе  okażą 
należytą zdatność i wprawę , o trzym ają  s to so ­
wne świadectwa.

Sekretarz  Feiix M ierzejewski.
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Gazeta Korrespondenła W arszaw skiego  do ­
nosi z W a r s z a w y ,  d i 9 w rześn ia : „  D m a 
i 7go b. miesiąca obchodzono tu  uroczystość 
imienin Nayjaśnieyszey małżonki Jego С. K- 
Щ р зс і , E lżb ie ty  A lex itjew n y . Odprawiło s i |  
u roczys te  nabożeństwo w kaplicy obrzędu G re c ­
kiego i w kościele ś  J a n a  , na k tó rym  znay- 
dow ały się Rząd i W ładze cywilne i woysko- 
wń , zebrawszy się w przódy w pokojach zam- 
kowych. W ieczorem  miasto by ło  oświecone.

Obie Izby  zwołane są w yrokiem  krdlewJ 
skim na dzień 25 t .  m. — Xiążę Angoulemil 
przesła ł następujący l i s t ,  z  P erpignan d. *'7] 
s ie rpn ia , do M arszałka P erignon ,  żnaydująęer
go się w T u lu z ie : Mo fe z  Panie K u zy n ie ,
śpieszę uw iadom ić  fVP-- d la  zaspokojenia dobre•
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od je n e ra ła  Castanos zapew nien ie* i i  tooy. ^  
j*&2 hiszpańskie  te rry to ry u m  nasze oswo-

Taż gazeta donosi z K rakow a  d. 11 w rze­
śn ia : „ Dzień dzia ieyszy , rocznica imienin 
M o n a rc h y . k tó ry  nadadź umiał Europie po- 
k ó y , ludom szczęście , Polaków zrobić u cze ­
stnikami błogosławieństw , jakich doświadcza 
p  ddany , pod berłem  dobrego tego  M onarchy, 
Oyca ludów . obchodzony b y ł  w stolicy tu te y -  
szego departam entu  . z uwielbieniem wielkości 
jeg o  odpowiadaiącem.

b o d żą , i  cofną s ię  Za g ran icę  h iszpańską. 
Spodziew am  się  p r ze to , iz będę m ó g ł na po. 
tz ą tk u  następu jącego  m iesiąca  pow rocie  do 
X ięzney  A ngou lem e, do  Tuluzy.

Ludwik A ntoni. „
W  tu teyszćy  kassie pocz tow ey  niedostaj
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Kro D ziennika g tó -  W  B iurach  Prefektu*
innego у 7 62 . ту dnia у  lipca  a 8*5

roku ,

P refekt departam en tu  K rakow skiego .
D o

W. W iszn iew skiego  Kommisarza wojenne­
go p rzy  Ces. Kos. łazarecie woyskowym w K ra­
kowie.

Czuiąc oddalenie się W- Kommisarza z o -  
kolie naszych, nie mogę mu nie oświadczyć dzięk­
czynienia , za dane dowody ciągłe urzędow ey 
harmonii * jaką rodzi w każdym człowieku cno­
tl iw ym  i urzędniku t y l e , ile W. Kommissarz 
g o r l iw y m , pragnienie d« pełnienia obowiązków 
służby z  przyjaznym znoszeniem się względem 
ś ro d k ó w , ku tem u celowi ważnemu dążących.

D opełn ił  te d y  W Kommissarz pierwszych, 
boś w ygody chorego z oszczędnością skarbu 
pogodzić p o t r a f i ł ; zachowałeś drugie , a p rzez  
t o  unosisz z miasta i departam entu  tuteyszego 
słodkie wspomnienie , k tó re  ci tow arzyszyć za­
wsze będzie. Szacunek i poważanie,

W ielo g to w sk i Z .  Pt 
S tokow sk i S. j .

więcey óoo.ooo l r . , k tó re  użyte  były  p rzez  L a -  
y a le tta  na ułatwienie Bonapartem u  ucieczki 
z wyspy E lby. Podskarbi adm inistracyi poczto- 
wey, P. D em oncy , wpadł w bankructwo.

Popisy woyskowe , k tó re  gwardya pruska 
dnia dzisieyszego na równinach Grcnelle odby­
ła , wzbudziły powszechne uwielbienie. W cza­
sie rozdawania wielu reg im en tom  pruskim  no­
wych ch o rąg w i, Xiążę W elling ton  pierwszy 
p rzy b ił  z ło tym  gwoździem chorągiew jednę do 
drzewca.

Widziano, n ie s te ty  , jak  we F ra n cy i po­
łudn iom  ey  ludzie za popełnienie m orders tw a , po 
doo fr .  płacić sobie kazali. Rewolucyoniści

y in a ro t  
ііеш i 
itórj u 
ігіопк' 
i zróżn 
Szem, 
m y  i 
z iey  o 
łzietvrv 
d o b n y  

jtęfU jf
by.)

dopuszczają się tam wszelkich bezpraw iu w, dla Ijfowj

Kurs Wileński na assygnaty.: R ubel srebrny 
4  r. k. 33; dukat 12 r. 99 k# ; im peryał 42 r.

W IA DO M OŚCI ZA G RAN ICZN E.
F  R a  N С У A

' G azeta Korrespondenła ham hurskiego  za­
w iera  z  P a ryża , pod 5 września : „  Liczna 
p a r ty a  działa te ra z  za Xięciem Orleanu. J e ­
dnakże wolał Xiążę wyiechać do A n g liit ani­
żeli usłuchać wezwania f a k c y i , k tó ra  tylko 
na wzniecenie zamieszek godzi.

Podczas okropności rew olucyynych , m ło ­
dy Xiążę O rlea n u , mając ty lko  l o o  luido- 
row  , ra tow ał się ucieczką z F rancyi do S zw a y  
c a r y i , gdzie skrycie przebywał. Jeden w ie r­
ny  sługa calem jego by ł tow arzystw em . A gdy 
już  ostatn iego lu idura na życie w y d a ł , nie- 
poznany wszedł w obowiązek nauczyciela Jeo- 
m e try i  w szkółce jedney  w G ryzonach. Po 
śmierci Robe^pierra  opuścił schronienie swoje, 
i  udał się do H a m b u rg a . A m eryk i c.

zebrania pieniędzy i innych korzyści.
M arszałek M o n cey , k tó r y  wolał raczey  

złożonym bydź z g o d n o śc i  swoiey, aniżeli p r e -  
zydować w sądzie wojennym na N eya , od  w ie­
lu już la t żył w ścisłey przyjaźni z  Neyem< 
Ney skraca sobie czas w więzieniu p rz e g ry ­
waniem na f le c ie , a podczas sądowego słu­
chania na mało rzeczy  odpowiada. M onceya  
zaprow adzono do tw ie rdzy  Bitsch.

Żebrak  48 l e t n i , kaleka na kulach ch o ­
dzący , skazany zosta ł p rzez  tu tey szy  try b u n a ł  
na pięcioletnie w ięz ien ie ,  za to ,  że wołał: Niech  
z y ie  C esa rz ! —  A główni w inowaycy snują 
się dotąd jeszcze bezkarnie.

D la woyska L o a r y , k tó re  się t e r a z  do 
innych mieysc przeprow adza, w ypłacono p ó ł t o ­
ra  miliona żołdu Sztuczne przeniesienia i p r z e ­
miany woyska L o a ry  są powodem do wielu 
uw ag.

Dnia 2 p sierpnia, odbył Xiążę B lucher  , 
na równinach A lenson , r e  wiją 10,000 ludzi w o y ­
ska p rusk iego ,  k tó re  p o te m  do B re ta n ii  w y­
ruszyło . D o  dnia 5 t. m. znaczne kolumny 
woyska pruskiego przechodzić będą p rzez  A le-  
ТііоПі gdzie X iążę B lucher  rew ią  ich także o d ­
prawiać będzie.
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C zytam y w tym że  K o r  respondencie U am - 
b u rsk irn , od  granic francuskich , pod dniem 
»o września : ,# W Paryżu  i departam entach  
F ra n cy i znaydują się te ra z  t r z y  par tye : kró  
leska , republikańska i bonapartystow . O s ta t ­
nia składa sie z ludzi wszelkiego stanu , k tó  
ry m  teraźn ieyszy  stan rzeczy  zgoła się nie 
podoba. N ies te ty  ! p a r ty a  ta  j e s t  nayliczniey- 
sza. —  Domyślają się , iż o p ró c z  L ille  i Va- 
lenciennes, wiele jescze tw ie rd z  francuzk ięh



w o jsk am i sp r  ym ierzonem i okadzonych b ę d z ie : 
Woyska i ś  Uo pewnego czasu będą się w nich 
kosz tem  F ra n c y i  u trzym yw ały . T o  jednak 
samo nie czyni mocnego zaręczenia spokoyno- 
sci * E uropa  zaś długoby jescze pod  bron ią  
zostaw ać musiała. —  W  ‘południow cy  - Francyi*  
& osobliwie w L u o n u  do tąd  wiele zielonych da­
je  się widzieć k o k a rd , k tó re  dow odem  są du ­
cha nar ty y ,  wzruszających te ra z  F ra n cyą * 

Pew ny tśm i czasy zapytany  w  Paryżu:*, g d z ie  
będzie m ieszka ł N. Cesarz R o s s y y s k i . „  odpo­
wiedział: ,, D anr h P t a in e  des  F ertus , а  V ho* 
te l  dc la  M a g n n w m itć  „  (  Na rów nin ie  cnót# 
w h o te lu  w spaniałom yślności).

Pow iadają , iż część woyska angielskiego , 
pod  sprawą L o rd a  W e llin g to n a , po  zawarciu 
pokoju, na zimę do UannowerU  Się przeniesie: 
czekać należy po tw ierdzen ia  o te y  pogłosce.

D aley  w te y  że g aze c ie , z  P aryża  pod  d. 
у  w rz e śn ia ; Zapewniają , że postanowienia 
układów  między F rancyą  i  sp rzym ierzonym i 
nie pif rw iey  ogłoszone zostaną , az po udzie­
leniu ich obu Izbom na p ierw szych  ich p o ­
siedzeniach. — Podług jednćy  z  gaze t tu te y -  
szych , punk ta  przedugodnie pokoju, o s ta tn ie j  
so b o ty  podpisani i r a ty f  kowane zostały . —-  

Bardzo  rzadkie t e ra z  je s t  wino w departam en­
cie Rodanu  i i n n y c h .—/' W  październiku Xią- 
żę  O rleans z  familiją z  A n g l i i  n ap o w ró t  je s t  
t u  spodziewany. —  Z a  odebraną wiadomością, 
o posuwaniu się H iszpanów , na tychm iast ,  p o ­
dług naszych g a z e t ,  85 ,000 ludzi gw ardyy 
narodow ych , z  dep ar tam en tó w  pogranicznych, 
usługi swoje X ięciu  A ngou lem e  o f ia row ało .—?. 
Gdy d aw n ie jszy  D y re k to r  p o c z t  Ł a u a le tte , 
n ie j e s t  w oyskow ym  , p rz e to  cofniony został 
w yrok  k ró lew sk i , oddający go pod sąd w oy- 
sko wy, i m a on bydź sądzony p rzez  z w y c z a j­
n e  trybunały . — Dla opatrzen ia  p o t r z e b n e j  
żyw ności dla woysk sp rzym ierzonych  , u s tano ­
w iono te ra z  udzielną Kommissyą żywności-----
W  Paryżu, zawsze w zapasie bydź powinno
250 .000  cen tn a ró w  zboża. — Na u trzym anie  
g u b e rn a to ró w  w p row incyach  p rzeznaczono
20 .000  fr .  —// D ,  24 sierpnia N. Cesarz Jm ć 
Rossyyski wezwać do siebie kazał s ios trę  Mar* 
t h ę , z  wielką łaskawością ją p r z y ją ł , i udaro - 
wał z ło ty m  m edalem z wizerunkiem sw o im , a 
raze m  znaczny podarek  w pieniądzach dla n iey  
uczynił.  (  S iostra M arta  by ła  karmicielką je ń ­
ców  f ran c u s k ic h , o raz  ran ionych  R ossy a n 9 
P olaków  * A u s tr y a k ó w , IF ę g ró w , P rusaków  % 
H iszpanów t A n g lik ó w  , Szkotów , Ir la n d czykó w ;  
W to ch ó w , S żw a yca ró w , &c ). —  Z aw czora  
X iężna W a g ra m  miała audyencyą u Króla. —- 
B o u la y  de la  M eu rth e , H rabia  P ip °s , ciągle 
jescze  Zostaje pod  dozorem  w Saarbriick. —/ 
W  M ontpellier  także skonfedero  wani z  N ism es  
jwiele zamieszania z ro b i l i , i wiele ludzi ran i-
i. —// O wyjeździe X iężny Angoulem e  z B or-  

д еп и х  do TulU zgi pisze gazeta  w Вогдеаих  w y ­
chodząca : „  A n io ł  nas opuśc ił ;  Pani ta  nie 
je s t  X iężną dla n a s ; j e s t  t o  serdeczna p r z y ­
jaciółka i czuła familiantka ,, —  Kiedy zaw czo­
ra  K ró l w y jech a ł ,  koń jeden  na d rodze t r o ­
chę się ran ił  i w yprzeżony  bydź mnsiał. M n ó ­
s tw o  ludu zeb ra ło  się zaraz  dla okazania czci

swojey dla J .  K. M . D la okazania w d z ię ­
czności K lęciu  A n g o u le m e , za w strzym anie  
woysk hiszpańskich, mieszkańcy Perpignann  
przypadającą a a  nich k o n t ry b u c ją  Wojenną * 
ze 100 ,000,000 , na jeden raz  złożyli* —- K ró l 
H iszpański, p rzez  posła swojego, H rabiego A -  
la v a  , przesła ł Xięćiu B erry  o r d e r  zło tego  ru~  
n a '— D- i i  t  m na rów ninach Fertiis o b ­
chodzony będzie dzień imienin N. Cesarza Ale* 
х а п д га  Wielka rewija odpraw i się Unia *ogo8 
Cesarsko Rossyyski poseł, H rabia Po zza  d i  B or-  
g o ,  także do Ver tu  s z tąd  wyjechał* W o y ­
ska pruskie weszły także do okolic h res tu . 
W N a n te s , stosownie do z a w a r te j  z  p ru sk i­
mi jenerałam i k o n w en cy i, obyw atele nie będą 
Utrzymywać żo łn ierzy  na kw aterach . — Do 
S tra sb u rg a  p rzyby ło  4  rossyyskich officerow , 
z  oddziałem żołn ierzy  i wielą w ozam i, na k tó ­
re  zabiorą z tam tąd  3,000 karabinów, B rest 
z okolicami zapłaci ko n try b u cy i w o jenne j
319 ,000  fr. —// W  St. A fr ią u e , podług gaze t 
n aszy ch , w zapalonym kościele jednym  wiele 
p ro te s tan tó w  zgorza ło .-— Xiężna A ngo  dem * na 
15 je s t  spodziewana. —  Zaw czora p re z e n to ­
wano X ięciu  Monsieur kobie tę  117  la t  mają­
cą z synem jey, k tó ry  ma 58 l a t ; Xiążę ła ­
skawie ich przyjął. — W  Сопдгіеих nad R o­
danem  , dway xięża , w czasie prowadzenia u -  
m arłego do g r o b u , zastrzeleni zostali p rzez  
b o n a p a r ty s ió w , k tó rz y  głośno pow iadali , że 
to ż  samo stanie się w całey F ra n cy i z x ięża- 
mi s t ro n y  k ró lew skie j .  z—" W М еду olanie, na 
k o ro n ac j i  , k t ó r a  z wielką pom pą ma się o d ­
prawiać, będą rozrzucane  medale k o ro n a c j i  — 
Ponieważ Paryżanie  bardzo opieszali są w od­
płacie p rzypada jące j na nich kon trybucy i f; 
p rz e to  władze paryzkie przym usu użyć m u­
siały.

W oyska hiszpańskie, k tó re  się pod  Je n e ­
ra łem  A u isb a l  zbliżyły były ku B jo n n ie , gdzie 
ju z  dziań i noc pod bron ią  czuw ano , takoż  
się cofnęły. B ajonna  ogłoszona była w s ta ­
nie ob lężen ia ,  a władze m iejscow e kilka odezw 
wydały. W szyscy mieszkańcy z okolic do b r o ­
ni wezwani byli. Jenera ł hiszpański A u is b a l, 
pod  27 s ie rpn ia , z Iru rlil , wydał proklam a- 
cyą, w k tó re y  w y ra z i ł : „  Z e  wprawdzie wia­
ro ło m n y  naczelnik (  B onaparte )  zabu rza jące j 
spokoyność fakcyi z n ik n ą ł : ato li duch jego  jo -  
scze panuje i czołga się w ciemności. K ró lo ­
wi p rzyw rócony  w praw dzie został t r o n  jego; 
ale serca jeszcze mu nie są poddane. H iszpa- 
ni nie p rz y c h o d z ą , dla rozszarpania F ra n cy i, 
ale dla u trzym ania K rólow i państw jego. .. 
P ó ź n ie j  jednak, woyska te ,  jako i inne hiszpań­
skie , za wstawieniem się Xięcia A n g o u lem e ,  
cofać się zaczęły.

Słychać o p rzyw rócen iu  kompanii gw ar- 
dyi sz lacheckie j.  D ziennik p a r  у  2 k i  powstaje 
przec iw ko  u tw orzen iu  teg o  oddziału. „  G war- 
dya C w yraża o n )  powinna bydź p odporą  t r o ­
nu , i s taw ać nie ty lko  w salach i pałacach 
d w o rsk ic h , ale i do boju. Na cóż się p rz y ­
da szwadron jazdy, za k tó ry m  ciągnie drugi 
szwadron służalców, dla opatrywania koni. T r z e ­
ba nafts gw ar d y i , k tó rab y  czyniła o b ro ty  i



walczyła. N aprzeciw  ofbrzym<$m-gwardyi Ros- 
ty y s & e y  l  mocnym  Szko tom , po trzeba  stawić 
J u d z i ,  k tó rz y b y  r ó w n ie , jak  o n i , byli zahar­
to w a n i ;  dla k tó rycbby  nie było zbytniego g o ­
rąca  w ie c ie *  ani m ro zu  w zim ie; k tó rzyby  
przyw ykli do znoszenia głodu* pragnienia i 
znojów, a słuchając głosu p o trz e b y  lub hono ­
ru »  szli odważnie na śm ierć . Służba w w o j ­
nie niech nadaje pierwsze pr*wo d o .g w ard y i ;  
n ie liczmy ty tu łó w  , ale czyny, -nie stopnie 
łz lach e c tw a , ale lata służby w o jenne j ;  n ie  py ­
t a j m y  sit*, czyli przodkow ie ich walczyli pod 
В о ѵ іп е і R ocroy  i X. d . , albowiem K ró l nie­
p o trzeb n ie  ich pradziadów, lecz ich samych 
sp y ta jm y  się r a c z e j ,  czy walczyli pod Fleurus, 
U ókenlinden 9 M arengo ,  w 'EoUandyi p.od M -  
c łfe g ru , w IVand ci pod Sto ffle tem  . i nad  R e ­
n e m ,  pod  wnukiem K ondeusza ■- W ielkiego. ,, 

Naczelny W ódz woyska L oary, M arszałek 
M a c d m ild  , wydał w główney kw aterze  swo­
j e j  następującą odezwę do tegoż woyska.

, Ż o łn ie r z e \  N a d eszła  c h w ila  % w  k ió re y  u- 
r z ą d z e n ia  Króla w zg lę d e m  ro zp u szc ze n ia  p u łkó w  

*p iech o ty  l in i j  o w cy  i  lekk i?  у , d o p e łm o n em i b yć  z  m a­
łą . C zy ta liśc ie  j e  ze  spoko у  n o śn ą  t p o d d a liśc ie  s ię  
’i;n  p o w o ln ą  i  o tw a r tą  r e z y g n a c ją  D zięk i m ech. 
będą  m ądrym  i  oycow skim  p ra w id ło m  n a y sp ra w ie ­
d liw sze g o  Króla ; p r z e w y ż s z a ją  one w s z e lk ie  ocze­
k iw a n i e-l Z a s z c z y tn e  n a g ro d y  p r z y z n a n e  są  w szy -  
s tk i tu  s to p n io m  , c z y  one p r z e s ta ją  b ydz czyn n e -  
ІПІ . lub  te ż  w  czynności p o zo s ta ją . dam o n a w e t  od­
p r a w ie n ie  je s t t y lk o  po zo rn e  : g d y ż  w  te y  c h w i l i , 
&  k tó re ц r o zw ią za n ie  p u łkó w  postanów іопет  z o s ta ­
ło  , p o ł ą c z ą  się*one zn o w u  pod  now eni n a zw isk ie m . 
C no w am  p rzy p o m in a  ow e g o d n e  s ła w y  le g iió m j, 
będące  d z iś  je s z c z e  p rze d m io te m  p o d z iw ie w a  d la  
ic h  m ę z tw a  (  w k tó r e m  i w y  z  n iem i ró w n ym i j e s t e ­
ś c ie ) ,  i  d la  ow ey godney  p o c h w a ł karności , tu d z ie ż  
sk ro m n e g o  p n s łu s z e ń ftw a  , k tó re  s ta n o w iły  ich  s /lę  
i  s ła w ę  Oby W am  one w  p rzy s z ło śc i za  w zó r  s łu ­
ż y ły  ! R o zs ta jec ie  s ię  z  to w a rzy s za m i W a szym i, le c z  
ty lk o  d la  p o łą c ze n ia  s ię  z  k rew n ym i . , p rzy ja c ió łm i  
i  Z iom kam i W a szy m i. S yn o w ie  te y że  sam ey z ie m i,  
w ych o w a n i i  ćw ic zen i w  je d n a k ic h  zasadach  , b ę­
d z ie c ie  m ie li  je d n a k i  sposób m yślen ia  i z w y c z a je ; 
w ę z e ł  m a jący  IVas k o ja r z y ć . b ęd zie  m fr o z d z ie ln y m ,  
a le g i  jo n y  ty lk o  w  n a le żn e y  K ró lo w i w ierności i 
w  m iłości O jc z y z n y  u b ie g a ć  S ię będą. ІѴу k tó r z y  
до dom ów sw oich  pow racacie  , d a yc ie  p r zy k ła d  ty c h  
u c z u ć , i  zan ieście  ta m  n a d z ie ję  Icp szćy  p r z y s z ło ­
ści. fVy , k tó r z y  n ieco  u ż y w a ć  b ę d z ie c ie  sp o czyn ku , 
d la  p r zy ję c ia  n a  p r z y s z ło ś ć  o b o w ią zkó w , ja k ie  w ło ­
ż ą  n a  IVas p r a w a , s ta w c ie  s ię  z  te m i u c zu c ia m i 
pod  c h o rą g w ie  leg ijo n ó w  W a szych  —  Ż o łn ie r z e  by- 
ł e y  d a w n ey  g w a r d y i  R ostropność  i dobre za ch o ­
w a n ie  s ię  w s z ę d z ie  W a s z a le c ą ,  i  z a s łu ż y c ie  n a  
c h w a łę  b y d ź  p o w o ła n y m i do boku n a y  lepsze  g o  z  K ró ­
l ó w  s t r a ż  tr o n u  p o w ie rzo n ą  będ zie  w iern o śc i W a­
s z e  у U s łu g i lV a szć  n ie u s ta ją ; id z ie c ie  ty lk o  za  u r ­
lopem  , póki o ko liczn o śc i, u tw o rze n ia  now ych  pułków  
g w a rd y i K ró lew sk iey  n ied o zw o lą . Ci z  pom iędzy  
PVas , k tó r z y  do t e y  g w a r d y i  lu b  ża n d a rm e ry i n a ­
le ż e ć  n ie  m o g ą ,  będą  m o g li z  p ra w e m  zupe łn em  
s ta /  a ć  s ię  o m ieysęe  w  le g i  jo n a c h  d e p a r ta m e n to ­
w y c h . P rzeko n a n y  je s tem  , i ż  za w sze  b ędziec ie  w z o ­
rem  w iern o śc i i  p o r z ą d k u , j a k  b y liśc ie  w e  w sze l­
k ic h  cza sa ch  w zo rem  m ęz tw a . W spieram  w sze lk ie -  
m i śro d ka m i niojem i u s iło w a n ia  R ządu  w  w y p ła c e ­
n iu  W am  żo łd u  W aszego-, le c z  je ż e l i ,  pom im o w s z e l­
k ic h  pom ocnych  srodkow  , w y c ię c ze n ie  p ro w m c y y , 
będące s k u tk ie m  te g o  n ie szc zę śc ia  , w  k tó re  w p a d ła  
n a s z a  o y c zy zn a  , z  p r zy c zy n y  a ż  n a d to  zna jom ych  
w ypadków ; j e ż e l i , m ó w ię , to  w y c ię c ze n ie  m e  d o zw o ­
l i  w s z y s tk ie g o  z a p ła c ić ,  o tr zy m a c ie  r e w e r s a , k tó ­
re  w  D e p a r ta m e n ta c h  W a szy c h  w yp ła co n e  łUam b ę ­
d ą  . a w  dobrem  p o stęp o w a n iu  , k tó re  ta m  za ch o ­
w a c ie  , z n a jd z ie c ie  za p e w n ie n ie  u c ią ć  m oich i m i­
łości. d la  d a w n ych  m oich w s p ó łto w a r z y s z  ów  o rę ża  
W  g łó w n e y  k w a te rze  B o u rg e s  d . 26 s ie rp n ia

Marszalek, Xiążt| Tarentu, Wodi naczelny woy- 
sks U 1 ary- k Podpisano) ШсЭопаГсК

W  gazecieberlińskiej c zy tam y ,,  z  Paryża  
pod 7 w rześn ia : Gazeta Journal des Debats 
zawiera co następuje : W idlkich s ię ,  jak s łusz­
nie należy , spodziewają rzeczy  po nadch- dyą- 
cem zebrania się Izb. Wszyscy rozsądni F r a n ­
cuzi jedn© tylko mają życzen ie ,  i spełnienia, 
się jego  oczekują po nowey R eprezen tac ji  na­
ro d o w e j.  Nie możne a to li zaprzeczyć , iż za­
paleńcy, którzy na w szystko przez powiększa­
jące szkło namiętności swoich p a trzą  , wiele 
sobie od ciała prawodawczego obiecują. Spo­
dziew ają  się oni i oczekują, że  Izby  wszystko 
to  , co jest n ow em , o d rzu cą , a wszystko , co  
je s t  s ta re m , znowu przywrócą. T y lk o  p rzez  
wierne przywiązanie do Króla mcgą się obie t e  
partye  pogodzić, Życzyć należy , ażeby Iz b y  
trz y m a ły  się z ło tey  drogi pośrednie}, i ż e ­
by zebranie się ich d ł u ż e j  już zy;toczoneщ 
nie było.

Gwardya narodowa paryzka podała Królo­
wi , w saii M arszałków , następujący adres» 
(  u którego wiele się zna jdow ało  podpisów )  ; 
t , N . Panie! Bacz IV. K  M ość pozwolić wiernym  
sługom swoim, członkom gwardyi nar od wey pa гул­
кіе у  , iifby im  wolno było złożyć u stop fV . K NI. 
wyrażenie ich miłości, obawy i życzeń. N . Pani,?, 
szczęśliwi jesteśm y od tego czasu , kiedyś nam  
powrócony. zo sta ł; dla czegóż łączy się z tern za­
pałem  obecney radości, bojuzń przyszłości. przy­
pomnienie przeszłości ? Dalekim niech od nas bę­
dzie , zastanawiać wzrok nasz nad tern, co do nas 
nie należy. Ale czyż naraziemy się na niełaskę 
królewską , iezeli się odważymy zwrócić uw agę W. 
K  NI- na korpus, którego skład je s t nam znajomy : 
gdyż sarni csętci jego  tworzym y? ІѴіадото była
IV. K M ci podczas pierwszego wstąpienia 
na tron  , w jakich okolicznościach i przez kogo  
gwardya narodowa do czynney służby użytą  zo~ 
stała : dostateczitym było to роиюдет do wzbu­
dzenia słusznego podeyrzenia przeciwko większey  
części ty c h , którzy jey  dowodzcami mianowani 
byli. Z e  wspaniałością pełną zaufania  , chciaieŚ 
IV. K. Mość widzieć w ńiey tylko wiernych pod­
danych , i rozciągnąłeś dobrodzieystwa twoje w ró- 
wney mierze na wszystkich. A to li, N .  Panie * 
są dusze, których niciem wzruszyć, niczerh z  obo- 
wiązać nie można ; a jeżli podczas nieszczęśliwe- 
go  oddalenia się , do którego l i r. K. Mość zd ta • 
dą zmuszony byłeś, gwardya narodowa w wielu 
ojicerach swoich wzór. wierności znalazłat widziała 
również z drugiey strony wielu tem iś rękam i 9 
które nie dawno dla prsyymowania łask wyciąga­
li  , rozrzucających ogień buntu , i wstrzym ują­
cych serca tych , k tó rzy  do ndy/epszego z  Kr fó w  
biedź chcieli. Te to  zbrodnie słuszną niechęć na-  
szę wzbudziły ; one to ckazują potrzebę prędkie­
go od rodzen ia  się korpusu óftCerów gw ardyi 
narodowcy; one to w obliczu W. K. M ci uniewin­
nią te połączoną z naygłęhszem uszanowaniem wol­
ność , którcy odważyliśmy się tu  użyć. ó w ar -
дуа narodowa ( zawsze tak m ó w ili , i  zawsze 
nam to powtarzają  )  urządzoną je s t jedynie dla 
utrzym ywania bezpieczeństwa powszechnego. A to ­
li zgadzaż się to z zachowaniem spokoyności, ze 
tyle naczelników tey. gwardyi tak mocno i ta k  gor­
liwie ję ło  się sprawy przywłaszczycie la ? jjsstzh  
to dla zachowania pokoju , że z  taką wyuzdaną 
zapalczywością wspierali zamachy tyrana  , i ta k  
wielu zacnych In d ii pogróżkami i przerażającemi 
stówy do podobnegoż wspierania tych ъатаскош 
zir.tuzali ? Niechayże_sie nauczą od nas ci ludzie s

D O D A T E K



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k o r y e r a  l i t e w s k i e g o  Nr o  7 g.

Uri
n§0U
* d.
iyduj
Щц
h do
гЩа

Щ  
t na 
icic

iosti
ml

W?
tw a ,p

bes kónstytUcyyńey Królewskiey w ładzy^ wszyst­
ko w kraju je s t fakcyą  , i nieprzyjacielem kraju ; 
ie  Król i oyczyzna są to rzeczy, nierozdzielne ; 
i  że, dla wybawienia oyczytny^ należy zupełnie 
ppświęcić sie dla Króla. Oto są , N . Panie, zasa­
dy , na których m y , dla cs0b naszych , utrzy­
manie porządku i spokoyności zakładanfiy ; a za­
sady te  staną  sie zasadami całey gw ardyi naro­
dowe у , leźli tylko takich męż)w na czele swoim 
mieć będzie , których jawnie wyznaje i wymienia. 
W tenczas , N  Panie , gwardya narodowa Paryż-, 
Ьа idąc za przykładem znamienitego N aczelni go 
yjodza swego , otaczać będzie tV. K. M ość z nie­
naruszoną miłością , uwielbieniem i wiernością; 
wtedy, i tylko w ted y , siać się ona może jedną  

, 85 naydzielnieyszych podpor troriu i Wolności po- 
wszechney. (  T u  następują liczne podp/Sy. )  

M onitor umieścił potem, z  dziennica  gwar­
dyi narodowych, następujące oświadczenie : ^ P o ­
nieważ różne gaze ty  ogłosiły powyższy adres f 
który upoważniony bydź  miał podpisami Wielu 
Członków gwardyi narodowej, rożnego stopnia 
i z różnych  legionów, oświadczamy przeto  niniey- 
Szem , iż nic o teiti nie w iem y, czyli poiriie- 
łlibny adres b y ł  is to tn ie  u ło ż o n y , A tern bar* 
dziey o tem  powątpiwać n a le ż y : gdy rozkaz 
dzienny z d. 20 kwietnia і 8 *4 , układania po­
dobnych pism w yraźn ie  zabrania. ,, (  T u  n a -  
stępuje co do słowa wspomniany rozkaz dzieh-
“ У- )

W czora odprawiła się rada Ministrowa "Król 
^ rezydow ał na tem posiedzeniu od godziny 2 
do  4 tey .  O godzin ie  5tey był Król na n ie­
szporach w kaplicy. —■ Spodziewają się , że 
X iężna Angouletnc powróci tu na dzień 15 t. m. 
W yjechała ona już z Bordśaux do Tuluzy. Xią- 
żę  przybył tu  dnia w czorajszego. —/* W yrokiem 
królewskim rozpuszczone są , tak nazwane -t g 
regimentów piechoty  cudzoziem skiej,  a na ich 

?a m ie jscu  organizować się będzie nowy legion, 
:CtjL pod  imieniem legibńow cudzoziemśkiih. Gwar­

d y a  królewska składać się będzie na przyszłość 
z e  2 dy wizyy piechoty i ze 2 dy Wizyy jazdy. 

)uca| Mianowani są w nich Majorami jeneralny- 
m i : X iąże  B el limo (  Ѵісіог j  ; Xż§ Reggio  (  Oii- 
dinot ) ;  X żg R aguzy  (  M arrnont i X żę Taien  
tu  {M ącdonald j .  Jenerałam i porucznikami 4ch 

j0 dyw izyу są : Hrabiowie , Lcuriston, Bourm ont, 
Bodesoult i Dijeon:

N. Cesarz Alekander opuścił Paryż d. 6 t. 
tn. N. Pan udał się do Chalonti, gdzie też  zja­
dą  się na rewią pod Vertus Cesarz Austryacki, 
Król Pruski i X iążę  Wellington. Stanęło tam 
już Obozem 40,000 Rossymi. P rzepyszny  na­
miot wystawiony je s t  dla monarchów.

W  g jo ig n y  ma bydź w ytkn ię ty  oboz dla 
3 0 ,0 0 o W irtem b^rczylcow, k tó rz y  tam popisy 
w o jsk o w e  odbydź mają. —/> W  th irg u n d y i  t a ­
ki n iedosta tek  w ina, że żołnierze austfryacćy 
ty lko  połow ą z w y c z a jn e j  p o r c j i  kon ten tow ać 
się tnilsźą.

C esarz A ustryack i w kró tce  Z ląd  do L y o ­
nu  Wyjedzie; M ówią * iż się p rzez  M arsylią  
do W ioch  uda. W M a rsy lii  s to i 4 ,000 A u- 
stryaków  na załodze. W  N ism es  dowodzi J e ­
n era ł  N u g e n t , w  Awenionie  ma główną kwa* 
te rę  Jenera ł Bianchi; a w- 0 fa n g ę  Jenera ł Neip^
Ver8- \  , , , .

L o rd  Castlereagh  nie m ógł wyjechać do
A n g lii. Koń mocno go k o p y te m  ug o d z i ł ; od
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tego  czasu nie wychodzi L o rd  z mieszkania 
swego. —  Przybycie  Posła hiszpańskiego, H ra ­
biego Pejalada  codziennie tu  j e s t  spodziewane.

P o  zdobyciu H u n in g i , z kolei ma nastą­
pić bombardowanie Neu *■ Breitach  ,• rozum ie­
ją  w iż op ó r  będzie d łu g i : gdyż miesce to  mo­
cno obw arow ane , oraz  w żyw ność , i amuni­
c j ą  dobrze  je s t  opatreone. —  Prusacy, k tó rzy  
trzym ają  M aubeuge * A vesn e , L andrecy , P h ilip - 
p ty ille , Roćroy  i M ariem burg , p rzyprow adza­
ją  tw ie rdze  te  do najlepszego stanu obrony . 
Dobywanie M ontm edy  już  rozpoczę te .  D o -  
wodzca tw ierdzy  odrzucił wszelkie p ro p o z y c je  * 
jakie mu ze s trony  p ru sk ie j  uczynione były. 
M ówią , że Xiążę A u g u s t p ru sk i włożył na n ie­
go odpowiedzialność za wszelkie nieszczęścia „ 
k tó reb y  z p rzyczyny  oporu  teg o  nastąpiły.

Dnia 3 t .  m. zbuntowała się załoga strcts- 
burska•. Niezaspokojeni podoficerowie i ż o ł ­
nierze  u tw orzyli niejako k o m ite t ,  k tó ry  z a j ­
mował się wszelkiemi działaniami; żądania p r z e d ­
stawiał i w układy wchodził. Se rżane, i , s ta r ­
si dobosze i inni nizkiego stopnia wojskowi, 
zastępowali obewiązki naczelnego J e n e ra ła , 
sztabu g łów nego , D ow odzcy p la c u , &c. N a­
czelnym Jenerałem  b y ł B o n n e t , serżabt ygo 
i-egimentu lekkie-у piechoty. W ydawał on r o z ­
kazy dz ienne , odezwy &c. , bez dalszych j e ­
dnak podpisów, jak t y l k o : Ż a to g a . W reszcie 
b u n t  ten  nie miał innego zam iaru , ty lko  u z y ­
skanie zaległego żołdu p rzed  w yjściem  w ojsk  
linijowych, co te ż  i uzyskał .* gdyż miasto zm u­
szone było złożyć 700*000 fr. B o n n e t , z eb ra ­
wszy tę  summę p rzez  nadzw yczajną k o n t ry ­
b u c ją  w o js k o w ą , złożył natychmiast dow odż- 
tw o  swoje i pow rócił do dawnego stanu. D al­
si , nowo mianowani naczelnicy, poszli za j e ­
go przykładem. W przódy  jeszcze była wielka 
parada wojskowa * na k t ó r e j  żebrany cały k o r­
pus przeciągał z muzyką wojenną* wydając o- 
k rz y k i : „ Niech żyje K r ó l ! Niech żyją Stras- 
burczykowie ! Niech żyje Załoga ! ** Składając 
doWodztwo naczelny wódz Bonnet miał j e ­
szcze przem owę z balkonu * na plac w y ch o ­
dzącego/ kazał zatknąć białą chorągiew * t r z y  
frazy nią pozdrow ił licznie zgromadzonych w i­
dzów, poczem ustąpił z t e a t r u , jadnakże nie 
był pfrzyjęty ź oklaskami od mieszkańców, k tó ­
ry m  komedya ta  za drogo kosźtowała. Bon­
net do tego  stopnia zuchwałość posunął * iż 
w ieczorem zn a jd o w a ł się u Jenerała  Ropp. 
Podćżas tych  niespokoynośći śmiertelnie r a ­
niony został furman jenera lsk i, k tó ry  jadąc 
p rędko  po śiand * przejechał młodego chłopca, 
syea jednego oficera. Chwilowy teii naczelny 
d ow odzca .  serzan t Bonnet i kazał oznajm ić  
chęć bytności z odwiedzinami u austryackiego J e ­
nerała  Ѵоіктапп» ale p rzy ję ty  by ł od niego, jak 
należałoj Jen e ra ł  p y ta ł go z godnością: czy r o ­
zumie* że Jenera ł austryacki wdawać się b ę ­
dzie w okłady z serżantem  ffrancuzkim , i opu­
ścił go z pogardą.

M arszałek Ne у  od  tego  cza su , jak go 
zaprow adzono dó więzienia, nie ma wolności 
rozmawiania z  żadnym więźniem ; mieszka w o - 
sobney i z b ie ; wolno mu używać przechadzki 
od godziny yey z  rana do yey w ieczorem  *



ale zawsze samemu tylko. Anglicy- dają wieł- 
Jcie pochwały Marszałkowi M oncey, k tó ry  w o­
lał póyść do w ięzienia , aniżeli sądzić 'p rzy ja ­
c ie la  swego Neya. V  - 4 .

Papiery  nasze ciągle się podnoszą. N a­
dzieja blizkiego pokoju i zaczynający znow u 
kw itnąć handel, za p r z y c z y n ę  tego uważane bydź 
powinny.

M ałżonka Półkownika Labedoyere  nagłą 
śmiercią um arła :  powszechnie ona je s t  żało­
wana, -  Załoga tw ierdzy  Be f a r t , równie jak 
i  s tra sb u rsk a , ale z większe-m umiarkowaniem, 
dopominała się zaległego żołdu. Poczem  J e ­
n era ł  Lecourbe kazał sprzedać wszystkie zby­
wające konie i inne rzeczy  woyskowe, w c e ­
lu  zebrania po trzebnych pieniędzy. —  We Fran- 
c y t  naymocniey daje się czuć niedostatek ko* 
n i czyny i kartofli. D. 7 t. m. p rzed  p o ­
łudniem, widziano na placu C>roussd  p rzech o ­
dzący pojazd , w k tó rym  się znajdow ał fran- 
<mzki Jenerał.  Pojazd o toczony  był 30 żo i-  
n ierzam i kąwaleryi p rusk ie j ,  i ty łąż kawale- 
rzystam i austryackiemi; p rzed  pojazdem jecha­
ła  żandarm erya francuzka. „

A >? g  i," 1 A .
K  rresponden? kcimburski donosi z Londynu 

pod 8 t rze śn ia  : ,, Równie ministeryum , jak Dy­
rektorowie kompanii wscludnio-indyyskiey, bar­
dzo  są nieukontentowani , że gubernator jen e ­
ra ł n у , Lord M oira  , w o jnę  z władcą kraju 
N ap a u l rozpoczął* gdy  woyna ta  ż a d n e j  ko­
rzyści przynieść nie może.

Sycylijski o k r ę t ,  Salwador, pod kapitanem 
"Romaho, d. 19 s ie rp n ia , spotkał się pod wy­
sokością, Lisbony , z okrętem angielskim , od 
którego się dowiedział , że. pokazuiący się ok rę t 
ImjjowY; je s t  N orthum berland , na którym B o­
naparte się zn a jd u je .  A że kapitan, dłu­
go k rążąc  na środzierańem m orzu, nic zgoła 
nie wiedział o wypadkach ostatnich i losie 
Napoleona , p rzez ciekawość tedy  płvnął ku 
Northumberland  , i w idział, jak  wnosi, Bonapar­
te  go , przechadzającego się na pokładzie. N or- 
thumberlandowi służył w tedy  wiatr na jpom yśl­
n ie js z y  do jego podróży.

Summę, którą Caulaincomt na banku t u t e j ­
szym ulokow ał, na 157,000 f. st. w y n o sz ą ,— 
Liczba studentów w Oxjordzie/ je s t  teraz 1,013.

o g ł o s z e n i a
i . N. 8,262. O i  Kommissyi wileńskiego pro- 

wijantskiego Depo wzywają się życzący podjąć 
się re p a ra c j i  skarbow ej piekarni , w mieście 
W iln ie ,  w pojszuickim folwarku, z należącem 
do niey naczyniem drewnianym i miedzianym, 
żeby  się stawili do Kommissyi dla targów , 
w term inach , te raźn ie jszego  miesiąca d n ia ch ; 
iszym  22go; 2ghn 27; i os ta tecznym  dnia 30^ 
zp raw nem i ewikcyami. D n ia  20 sierpnia 1815 
' r o k u . '  ' _______ ć .  '' .

i .  L itew sko G rodzieńskiego Sądu Głównego 
2gi D epartam ent ogłasza , iz sprawa rozpoczę­
ta stosownie do próśb tJ U Ambrożego i Ma- 
d a r ta  Rośtoćltjcli, względem uczynionego przez 
zeszłego Unickich kolciołow m etropolitę , T e o -  

1 do ze go -Rostockiego na ruchomy i nie rucho­
m y majątek jego , testam entem  zapisany M ajo­
rowi Romanowi Kosteckiemu , na skutek uka-

D oz wala sie drukować: Z . Niemcze wski P.

zu Rządzącego Seftaiu pod dniem 9 czerwca 
1815 r o k u ,  do Izby  C y w iln e j  S. Petersbur-. 
skiey wydanego , p rzez  ten D epartam ent poru-J 
czone zosta ło  do p rze jrzen ia  Ziem skiem u S ą - |  
dowi powiatu Nowogródzkiego. Dnia 10 sep-', 
tembra 1815 roku. Expedy£or, Kolleski S e­
k re ta rz  Liziunowicz.

i .  W skutek re.nissyinego D ekretu  Białoru­
sko • Witepskiego Sądu (2 D epartam entu. Sąd 
Exdyw izorsk i dnia 12 julii vz jachawszy dó ma* 
jętności Niperowa w Powiecie rzeżyckim leżą­
c e j .  Dnia 15 jtilii D ekretem  przeznaczył ad­
m in is trac ją  dóbr i Kapitałów po Józefie Krzyw- 
cu pozostałych Rodziewiczom , a przez tych­
że na tax ę  Exdyw izyą wieczną oddanych  , a- 
by adm inistraturo  wie przez gazetę Kury era L i­
tew skiego w szystkich Krzywca Pretensorów , 
Kr<|dytorów i Debitorów pomieścili, iżby wszy­
scy^ na dniu 2 marca 1816 roku  z dowodami 
stawali przed Sąd E x d y w iz o rsk i , mający się 
odbywać w Powiatowym mieście Rzeżycy pod 
u tra tą  swych p re ten s j i  z łożenia K-emportacyi i 
kopii spraw od 1 ?b ra  p rzez  6' tygodni do 
Kancellaryi Ziem. Rzezyckiey o czym wszy-, 
s tk im , adm inistracya przez ninieyszą g az r tę  
awizuje 1815 roku ^bra 1 d. Plenipc^tent Jan 
Rodziewicz.

i .  Roku 18 augtsta 29 dnia. Na skutek 
D ekretu  rem issyinego Sądu Ziem. Rzećzyckie- 
go w dniu 14 augusta roku i g ł y  ferowanego, 
ta x ę  i exdywizyą dóbr Nowego Dworu w P o­
wiecie Rzeczyckim położonych i dalszego wszel­
kiego nieruchomego i ruchomego W. A ntonie­
go Oskierki Sędziego N orm . Rzeczyc, majątku, 
dla usatysfakcyonowania jednoczasowego wszy­
stkich tegoż J-.1WW. i WW. Wierzycieli i róż­
nego ty tu łu  pretensorów  przeznaczającego, Sad 
T axa to rsko  -  Exd'y wizorski do dóbr Nowego 
Dworu w dniu 28 tego miesiąca fixe na zjazd 
przeznaczony przybyw szy w komplecie osób 
trzech  Dekretem remissyinym zadeterminowa- 
nym ju rysdykcyą Sądów swoich ufundował, i , 
pod stannością s tron  w Dekrecie w yrażonych  
Dekretem odkładowym tak Dehitorowi XV. An­
toniem u Oskieree Sędziemu jakoteż  wszystkim 
tegoż  JW W . i W W . Wierzycielom i prefcen- 
sorom  wszystkich dokumentów i wszelkich A* 
ktow fundusz i pretensye wyświecających kom- 

.portącyą do kancellaryi Z iem . R zeczyck iey  
z cztero niedzielną persys tencyą  cnych na dniu 
dziesiątym 8bra n iniejszego roku nakazał, zjazd 
powtórny na osta teczne rozpoznanie wszystkich 
pretensyów na dzień 30 9bra udeterm inow ał i 
dla uw ia idm ien ia  wszystkich W. Oskierki S ę­
dziego JW W . i WW. W ierzycie li i pretenso* 
rów do n iniejszego konkursu łączyć się powin- 
nych, tak o nastaniu  takowego w yroku jakoteż , 
że na niestawających wieczną amissyą zapisze 
t rzy k ro tn ie  przez gazetę Kuryera Litewłkiego 
ogłosić, W. Zastawnego dóbr Nowego Dworu 
Posessora z obowiązał. F ranciszek Sołtan Pre- 
zydujący E xdyw izor.  Jan  Przybora Podsędek 
Ziem. Ptu R zgo  E xdyw izo r .  Jan  Kwiatkow­
ski Pisarz Ziem. P tu  Rzeczyckiego Exdywizor. 
Franciszek Ruszczyć Sądu E x d y  wiźorskiego Re«_
jent.

1 W Kuryerze
— ---- —7 "

Litewskim wysz łym w roku tera-

■4

Członek. K  C. —_ w Drukarni X X . Pliarów.
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ZDiev<zym р в а  Numerami  Зр , 4°  « 4 > « «  « « y n i o -  
Г  t n y k r o t n ą  A«to=cyq przez W.  AleKandra E r -  
J L a a  S ę d ł i . a - Z i e m :  S ta rodub :  na w y m y s b i l e  myl- 
Гё  gre tenaors two do kamienicy n izey  oświadczenie 
c z y n i ą c y c h ,  c hc ąc  d*ć dostateczne  wyjasnien :e wje-  
k b y  s . / m , e y s e a  w Kuty erze  z a j ę t o ,  a lo  jak c z y ­
te ln ikom znudzenia tak W. Alexandrow,  Erdmagowl  
zapewne  o ie uko n te n t ow an. e  p rz ym esc hy  mogło - 
1 c ze ta ia c .  N aprzód ', Słowa tes tamentu  jego  Qy-
ca w B gu ze^złeg'1 Tadeusza Erdman,  Sędziego Z,em- 

w  roku /1810 8bra IO formalnie sporzą.
", L k tórym , ,  Syna  nueg*> ]■ dynafaa Alexandra

Т Х п а  od т а ч  ’к/ s w e g o  5 5 І і Л  рпу jego.dz.e- 
”  h o t i  a swojm wnukom zapisuje „  P ę M tó r t:  Tegoż  
roku  decembra 15 własnoręczne osWfadczeme Taoe- 
usza E r d m m a  , na syna swego Alexandra „  o po k rz y ­

wdzenie siebie przez syna w zgrzybia łym wieku „  
P n tr -e c ie -  1Я14 nowem: ag dnia w Sadzie Głównym

.w ń k m w tó ry  m depar tamencie zaniesione przez  
W bia iob łodzkiego  Adwokata  Sądu Głó w nego  W. ivn:
J tKO Opiekuna w nuc zek  1 adeu-za Etdmana , p rzy 
z rzeczeniu  się z opieki  oświadczenie , na Ь г Ы ) 4 ^  

w y d o b y t y  został  z pod  lokaoyi będące у  w W. B.a- 
ioh ło dr k ieeo  te s t a m e n t  Tadeusza Łrdmana „  Po- 

c z T a r t  ? , 8 . 4  d ece»:  „  Sądownie w Urodz .e  W i i . ń ,  
zaniesiony manifest  F r a n c u z k i  E r d m . n . w e y S j d z i n e y  
2 ,em Starodub.  na syna swego A i e j u n d r .  E rd m a n ,  

Omis te rnś  wydobycie  a pod jey klucza rewersu  
”  W Biaiobłodzkiego jey danego na przy jęc ie  w lo- 
”  k c v ł  ' t es tamentu p o w y ż s z e g o ;  o odebranie tegoż 
”  t , l a m e n t u  1 o zat racenie jego „  Ѵ о р іа .г-  . 8 - 5  Julii • 
” 0  * Sądz ie  Ziem:  W,leń: p rzez  op iekę  Sądownie
zaniesione cświ.  dczenie l tamże r o z p o c z ę ty  proces  
z  A exandren,  Erdmmem „  O rożne t r y m a ik ,  me w o l ­

nie czynione co do summy u n izey oswladczaiących 
”ie ЧООО гиЪ: Sreb :  b ę d ą c e y  a nalezney małok-tmey 

”  Ь . Ь е Hi E r d m . n o w m e  . dalsze r rsnzak a tyra po- 
”  h„p materye ob eymu iące  z k tó r y c h  wyswi ci łcby 

mylnie W.* Aicx<inder E rd ma n  zastosował pre-  
t e n s y ą  do kamienicy przez Oy< a w y p r z e d . n e y  m zey  
c z y n u n y m  oświadczenie  tak , res tu iącey  summy za 
o n a  p . j o . t a ł e y  , i =  tenże  W- Ąlexander  Ejr.rfb.sn me 
: A  ‘d o tą d  żadnym aktorem jako cudze У własności ,  
kró tk ie  nawet  poniż .ze  oświadczenie cbjssn,

°  E x c e r p t  Oświadczenia  z P r o t o k o ł u - P o t o c z n e g o  
7 iemskiego P t t u  Wi leń tw dacie pon .ze  . wyrazoney 
u z y u l c n f g o ,  i t e yże  da ty  pod  Pieczęcią U rzędową 
Ziemską  t ego ż  P t t u  Wilcu:  lest  wyda, , .

Roku ty s ią c  ośmset  p ię tnas tego  -  miesiąca Ju- 
l i i  t r z y d z ie s te g o  p ie rwszego  dnia P rzed  Aktami
Zernek-emi  P t t u  W ile ii- stawaiąc osobiście W. ]Pa n  
I r n a c y  B v f,zkowski Starosta Jankunski Oświadczenie  
wpisać podał w na s t ępnyc h  wyrazach:  Oświadczen.e  
wespół  z Mani festem Imieniem W W .  Ignacego « l e  
ressy Byczkowskich Star* Jankuu: c z y m  się na W.  JPaoa 
Ale xandra  Erd'nu,na Sędzica Ziem: Star: w nas tępney  
osnowie :  zeszły Tadeusz Erdman będz ia  Ziemski Mar :  
c z y n  a - pud Rokiem t y s i ą c  osms. t  dz ies ią tym góra 
d z L m  ego dnia tes tamento wą  d y s p o z y c y ą  wyraził  
pobudkę  dla czego Synów,  swemu Alex*ndrow, Er- 
dmanowi schedę tylko E x d y  wizontką  w domie Min- 
kie widzowskim przeznaczył  , a od dabzego ca łkowi te ­
go  ma,ątkn oddalił  przeznaczając go dla dwoyga  
wnuczek  Izabeli i Fr anc is zk i  E rd t naoow ie n  , wyzna- 
cza iąc dla nich Opi.  kunow , t e  pobudki  p o t w o ­
rzy ł  p rzez u r zędow ni e  podawaną , własną ręką na- 
pisaną do W i l ińskie у Policy,  i zaniesioną 1 ze te 
wyznanie O yca  na Sy na ,  zgodne  lest  z przekonaniem 
Matki  to  u tw ie rd za  te yże  Matki p roces  w Ku tys iąc  
ośm-et  cz te rnas tym  X>ra 3go w G ro d z ie  Wilen 
,kim «a tegoż syna uczyniony  — Z e s z ły  Sędzia E r ­
dman p rzez  w czesn ą  d y s p o z y c y ą  zabezpieczywszy 
dolę wnuc zek  sw« jch względnie  po s tę pk ów swego 
syna a ich U y  a , wyprzeda ł  dom swoy De i t r  m wła- 
env dz iedz iczny  w mielcie Wi ln ie  na zaułku Bernar­
dyński.n pod Nrm sto czte rdzies tym s iódmym poło- 
i o ny __ przez  dokument in tercyzyi r ły  t y s i ą c , ośmset  
dwuna s te go  february ,  dwudzies tego szóstego datto- 
w#my __ na/.ajutrz w Z iems tw ie  Wi leń :  p rzyznany  — 
b io r ą c  część  summy do rąk swoich 3 na rfestancyą 
t o  jest na summę rubl i  *r. t r z y  tys ią ce  przy ,muiąc  z t e r ­
minem t r z y l e t n i m  O b . i g -  a w tymże roku ap ry l t  
dwudz ie s te go  szóstego dnia -  Dm Zycm zako i lc zy ł—  
Po  śmierci  k tórego  d y ^ o z y c y a  Testamentowa dworne 
laty p i e rw ie y  czy n io n a  , w z ’ęła swi ją exe kuo yą ,  jak 
to  dowodź ,  ty s ią c  ośmset  dw unas te go  apryU d w u ­
dziestego  dz iewiątego c z y m o n a  e ty s ią c  osraset p ię ­
tn a s t ego  jurni  ósme go w Zremst  wie W Pen: Akty ko- 
wana opiek,  jnwentacya  —  Skutkiem czego Dell rowie 
obowiązani  łOłtal i  za zleceniem opieki  opłseac pfo-

c c n t  o d  summy reszt .uiącey W* Frenciszce Erdmano-  
woy zenie zmarłego *—J^ko intrat  doży wo tn iczce  ; a o  
ak tors two Kapi ta łu  jak zostawało Testamentem na 
wnuczki  przeniesione tak do i h i ich opiekunów d y -  
spo zyoy i  n a i eż s lo —  Dellatorowie opłacaiąó p r o c e n t  
dla W. E r d m a n o w e y O p ł a c i l i  go me tylko za lata 
idące , lecz tu cały rok następny  — i część jescze 
na rok tysiąc osmset siedmnasty do rąk W.  Krdma- 
nowey w n ie ś l i —  ak je y  kwi ty  poświadczziią 1 obra­
chunek  — gdy tym  czasem W.  Alexandc-r E r d m e a  ' 
różne poczyniwszy  kroki 1 f rymarki  —- Zmusi ł  opie­
kę , że ta  ch roniąc  własności wnuczek Erdman* S ę ­
dziego o bvt  uusci  Testamentu i o jego  skutki  w Z  leni­
s twie  Wileń: z W . Alexandrt-m Erdmsne m 1 m- tk ą  
ustanawiaiąc proceder  — summę u  De liro w będącą  
aresztem przyparę< żyła czego unikaiąc Alexander  
E rd ma n  , gdy Dellrow o opłatę kapitału mimo opła­
cony  aż do roku tysiąc ośmset siedymciastego procent  
do Sądu Ziem: Trockiego  p o w o ł u i e — a nadto o u-  
zyskany m Dekrecie Kontum# cyynym zapowiada-— 
który bez pozwania pod me wiadomością Del l row o* 
t r z y m a ł — Prze to  Dlirowie «zukaiąc w tym p  d w ó y -  
nym procederze własnego bezpiecz listwa oświadcza­
ją , że kapitału zaliczać ni« są obowiązani-,  gdy pro ­
centa wczestnie , aż do roku tys ią c  osraset siedymna- 
s tego opłacil i  , że oddziela e z Obża łłym Alex9ndrem 
Erdmanem rozprawiać s ę nie mogą , mimo p ro ced e r  
Op iekunó w w losie wnuczek  zmarłego Erdmana us ta ­
no w -ony . że póki Obł f oy  Erdman nie dowiedz ie  
w Ziem: Wileń: dokąd pow o ła n y -— Aktors twa  te y  
summy dla siebie , p o tą d  D l i rów nie ma żadnego pra* 
W3 do dalszych p o w o ły w a ć  ju ryzdykeyo w  . że D e b  
temu opła ą  summę kapitalną za w y exp i r ow ani rm  lat 
p rocen tow ych — komu Sąd z ogulney między O p i e ­
kunami a Alexane$rem Erdmanem rozprawy naznaczy, 
i w tym  c lu ninit-ysze zanosząc oświadczenie , zy­
skanie podstępne  D ekre tu  Kontumacyynego bez po* 
zwu w niewiadoiności Dellrow maoifestuią i t akowy 
manifest podpisu ię  -— w tego Oświadczenia  podp is  
w pr  tckule takowy.  Ignacy Byczkowski  Jankuńtki  
Starosta.  Corec tum Adam Dauksza Zieię: P t t u  Wiieó:  
R'genfc.

i  Niżey piszący s i ę , od wielu la t  u t r z y ­
mywany w domie własnym w Wilnie na ulicy 
wielkie у pod  N rem  7 4 ,  handel cu k ie rn iczy ; 
w roku  1812 zbiegiem niepomyślnych w ypad­
ków, zm uszony będąc : choć niechętnie zam­
knął. L ecz  jako nie myślał na zawsze zaprze­
stać te y  czynności , tak  na ten  koniec późniey, 
ty le  starania i  pracy d o k ła d a ł: iż tenże  han­
del , w tem że samym mieyscu ; na nowo do­
p ie ro  o tw orzy ł .  Z  (ukontentow aniem  sobie 
przypominając , że p rzed  tern z wielu P o ­
wiatów i m iast O byw a te le , z t e y  Cukierni o -  
trzym yw ali w naylepszey dobroci (  jak sami 
mieć chcieli )  t o  wszystko : co się w C u k ie r­
ni naydywać p o w in n o ; i oddawali w zajemnie 
sprawiedliwe pochwały „  życzy sobie n o w y c h  
względów O b y w a te l i , i w te m  celu : o o tw o ­
rzeniu  rzeczoney  C u k ie rn i , o raz  iż w oney , 
je s t  dostateczny, zapas cukrów, sokow, kontU 
tu r  i trunków  p rzez  ninieysze uwiadomienie 
donosząc , jak naypokorniey  uprasza p rzy b y ­
wać i p rzysy łać  do pom ienioney C uk ie rn i,  
gdzie łaskawey Publiczności w każdym czasie 
usłuży ochocżo. F r id ry ch  Frohland.

1. N iżśy  podpisany, nabywszy wiecznością 
Kamienicę w Mies'cie Wilnie , od JP. Józefa Łu- 
kienowicza , R adnego  M. G. Wilna , d la  zabe­
zpieczenia swego nabycia, i wiadomości p re ten- 
sorów (  jeżeli jacy-są )  zawiadamiam wszystkich 
pretensorów , iżby dla oświadczenia swych na- 
leżnościow do mnie nowego Dziedzica pomie­
n ioney  kamienicy z dowodami jawili s ię ; a r a ­
zem ostrzegam  przez ninieyszą aw izacyą , że 
każdy dług nowo zaciągnąć się m ogący , nie 
będzie  p rzezem nie przyjęty i akceptowany. Dat 
1815 т с а  70га dnia 10 —* X aw ery  Budkiewicz.



i .  W aw rzy n iec  Klimowicz P re z y d e n t  G rodzk i  P o ­
w ia tu  W iłkom irsk iego , Kozakowski P rezy d en t  G ro d z ­
ki Kowieński , Felicyao  Gadon P isa rz  Ziem. Pow ia­
tu  Telazewskiego z Gubernii Wiieóakiey, M ichał R o ­
d z iew icz  Sędzia Ziem. Powiatu W ileyskiego , F e l ix  
W oy  dziewie z Podeędek Ziem. P o w ia tu  Sluckiego, Igna­
cy  Choroiński Pisarz Ziem . P o w ia tu  W ileyskiego 
z G ubern i!  M ul kiey U rzędn icy .

O znaym ulem y ty m  U rzędow ytn  obWieszcznym 
listem , iż xv skutek  D ekre tu  remissyinego Sądu  G łgd  
L i t .  ?.go Departam entu  w roku i g i z  matca 23 dnia 
zapadłego ogulnego majątku tak ruchomego jakotez 
nieruchomego^ po  zeszłym ż tego  św iata  Januszu H ra­
bi T y szk iew iczu  Junerałe b. W . Po lch  i kawalera p o ­
zostałego ta x ę  i ex d y w izy ą  na satysfakfcyą w ie rzy ­
c ieli,  cnego  dete rm inu jącego  pó  uprzedn ieo iu  p ie r ­
w ia s tk o w y ch  p rzez  D ekre t  w  roku i g ł ą  maja 5 dnia 
w Sądź  e E xdyw izo rak im  zapadły dyliacyow , ze od 
d a ty  nm iey szeg o  obwieszczenia za niedziel c z te r y  
dla za łatw ienia  akcessbry inyoh  w yroków  i p r?ys tą -  
p ien ia  do oczew is tey  ro z p r a w y ,  My U rzędnicy G u  
bero ii  W ilensk iey  w szyscy  t r ż e y ,  a z G u b e rn i i  Miń 
sk iey  dw óch  do  dóbr G łów nych  S trzedu ika  w Xię- 
z tw ie  Zm udzkim  P tu  Rosień. po łożonych  zjędZiemy 
w  jakowym czasie , ażeby  w szystk ie  s t ro n y  do tego  
in te ressu  w p ły w  mające z wszelką gotowością Uspo­
sobione b y ły  riaymocniey zastrzegamy.

R oku i g i 5  msca 7bra 15 dnia Woźny oiżey w y ­
rażony  świadczę , iż tę  kopia obwieszczenia  z a u te n ty ­
kiem z g o d n ą ,  od  W W U rzędników  na  Sąd  Taxa- 
to rskó  E x d y w iz d rsk i  w  dobrach  S ttzednika  w Pcie  
B osień . leżących , p rzeznaczonych  JW . E leonory  z Hra­
b ió w  T y szk iew iczó w  G ie łg u d o w ey  Marszałkowey na- 
d w o rn e y ,  w X ięz tw ie G it.  Zastaw ny posessorce t y c h ­
że  d ó b r  S trzednika  w majętności S trzedn iku  podałem od 
d a ty  dzis ieyszey  U rzędnicy  na w zm ieniony  S ąd  
w komplecie p ięc iu  za niedziel c z t e r y  p rż y b ę d ą  0- 
zuaymiłem i opowiedziałem.

R oku i g i g  ybra  16 dnia p rz e d  sktami Żiem- 
skiemi Rosień. s taw ając  obećnie W oźny t ę  re lacyą  
obw ieszczenia  zeznał. P rzy jo łem  Jan G im bjit  R e jen t  
Z iem . P t u  Rosień.

Z 9 °

1. Ponieważ WJP. W incenty  pohoski Medyk 
dla interessow swoich p len ipo tencj ą do z a rz ą ­
dzania wezelkiemi in teresami i domami mojemi, 
mnie z ło ż y ł  , i ziipełny zdał z czynności 
swych rachunek ; przeto , że  bd tąd  ja  sama lub 
przez innego Plenipotenta  we wszelkich mych in ­
teresach czynić będę ze  wsśystkiemi według 
wynikłych potrzeb , powszchnos'ć uwiadamiam; 
a  ieśliby kto m iał jakie obi gi lub k a r ty ,  na 
d ługi zaćiągnione przez tegoż WJP. Pohoslcie- 
go na imię m o je ,  takowych jawienia do mnie 
w dohiie pod N; 519 mieSzkającey * w ciągi! 
miesiąca; pod u tra tą  summ kredytow anych u- 
p ra s z a m .-— W ilno roku 1815 ^bra 21 ón\ż-~» 
M aryanna z Minkiewiczów Kurzątkowska Sztab- 
lekarowa W oysk Hoss. i.

srebrna z herbam i Bystramowskim i pak papie­
rów no ta t preskrypeyów  Alćhimicznych i re* 
cep t d o k to r s k i» oprócz tych i ihńe. Lanszaw* 
cik oleyno malowany ha wałku. T ab ak ie ra  zło* 
ta  robo ty  matowey formio kuferka w fu te ra ­
le czerwono oprawnym. T ab a k ie ra  s rebrna 
podwóyna we środku wyzłacana roboty pereł- 
kowey z wyrzniętemi na jedney  stronie herbu 
Bystramów , a na drugiey cyfry T B . , mająca 
Vv sobie u wierzchu jednego  pota jem niczek , 
z wyimującym u ś rodka  przedziałem  ta k ,  ż e  
z  podwóyney można zrobić  p o je d y n czą ,  obie 
te  tabakiery  w worku zam szowym , w trzech  
szufladkach ti Spodu te y  szkatu ły  znaydujących  
się było , numizmatów starych rublów i talarów 
sztuk dziesięć, talarów obrączki ho lender ,  sztuk 
4 ,  szóstakam i stareuii z ło tych  dziesiątek , kie- 
sęczka jedwabna z kolorów fioletu zielonego , 
sznurek jedw abny do zegarka . kul ołowianych 
od pistolecików angielskich bd tychże  klucz i 
forma od kul. Worek zamszowy z sześciu ła ­
dunkami blaszaneitii nabitemi i rożeczkiem z p ro ­
chem poczdam sk im , na spodzie w tey  szkatule 
flaszeczek kilka z lekarstw am i prócz szkatuły* 
Zegarek z ło ty  rep e t ie r  z pow ierzchn ią  koper­
tą  tombakową z sznurkiem jedw abnym  zielo­
nym  tia nim kluczyk zło ta  koronegó. P is to le ­
ciki angielskie szrubowane ż petajeninemi c y n ­
glami frak i pantaliohy garniturow e z sukna 
ko loru  kafoWego, czapka grahetowa z galonem 
Srebrnym okrągła grubo wyścielaną bez daszku  
i rękawiczek zamszowych par bfeWerka z g ra­
natowego sukna siwemi barananii cała  podbita, 
surdut ciemno - zielony k itayko takąż podsz j ty  
z  czarnym  akam itnym  kołnierzem . Z a  znale­
zieniem powyżey wymienioney k rad z ieży  i za 
przystaw ieniem  oney właścicielowi p rz y z w o itą  
tiręcza się nadgrodę. Takow y re g e s t r  ręką 
własną podpisuje d a t  w M ilkach roku і 8*5 
miesiąca septehibra 16 dnia. TliateUsz Bystrem  
b. P rezyden t Zi^m. P tu  Upit.

z n

i .  Z e  d n ’& trzynastego  na 14 w nocy miesią­
ca  septembra 1815 roku w karczm ie Mitkacli 
spełniona została kradzież* rzeczy  następnych. 
Szkatuła mosiędzem okuta z zamkiem wnętrz- 
n ym  w niey papiery  do kompromissu służące, 
między J JW W  Ferdynandem  Hrabią Platerem 
Starostą , Józefem Wawrzeckim jenerałem * Tlia- 
deuszem P uzyną  Jenerałfem, Józefem Szyszło 
Woyskim i T eo d o re m  Ciemtiołońskim, m iano­
wicie : Protokuł Dekretowy w Mitkacli ferowa­
n y  akcesSoryinie przez JW ch ThadeUsza By- 
s tram a , Franciszka Kombro,wskiego i ThadeU­
sza P la te r a —. D okumenta na kompromis między 
w yżey zmienionemi osobami prżyznarte. P rzy- 
Wiley na majątek Golminiany alias Zyznopole 
au ten tyczny  z puszką b laszaną do maśśy su­
knem fioletowym z sznuram i tegoż koloru  je -  
dwabnemi sam pisany na pergam inie. Pug la- 
re s  z pap ie ram i; Proces sądowy — P ieczątka

i .  kok ti  i8ij§ ?bra 8 dnia uciekło trzech  ludzi 
ż  majątku W orn ian  w Guber. i Pcie Wileń. sytt. 
Dziedzicznego JW. M ikołaja Abramowicza p. 
Półkownika woysk poi. k tórzy  niemało s k ra ­
dzionych rzeczy  i koni parę zabrawszy w b rbń  
przysposobiwszy się jako to  strzelby p is to le ty  
i pałasze na imię pierWśzy K azin ierz  Gulbicki 
iY lc z e r  wzrostu sporego twarzy okrągłey bia- 
łey  , włosow ciemno błąd w surducie ciemnego 
szaraczku, ód urodzenia ma la t  2 0 — Drugi Ka­
zimierz Augustynowicz tk a c z a  dop io ro  przezwał 
się Woiński wzrostu niskiego twarzy białey wło- 
SOW św iatłych w surducie światłym od u rodze ­
nia la t  2 0 — T rz e c i  Stanisław Ulbicki szewc 
wzrostu n iskiego włosow Ciemnych tw a rz y  o- 
krągłey od urodzenia ta t  19 w Ісйросіе s ierm ię­
żne}7 k tó rzy  Udali się kuKUrlandyi na W idzę. Sąd 
niżśży Ziem. P tu  Brasławskiego przejął , i Za­
t rz y m a ł  , a za niemi goniącemu ?bra  i igb wy­
dał, k tóren  wziowsży nie da ley  Odwiózł jak pbł 
m i l i ,  pod  pierwszy la s-— Ci złodzieje do bra* 
wszy Się do  pałaszów porąbali doganiającego 
dziesiętn ików , a sami n iek tó re  po zab ie raw szy  
kradzione  rzeczy  p iechoto  uciekli — je ż e l ib y  
gdzie i w jakim Powiecie okazali się takowi zło­
dzie je  nftypokorniey upraszam ich pobrać , a po­
brawszy Sądowi Niższemuj Z em. P tu  Wileń. 
odesłać da t u t  supra. J .  Skwierczynski mpr.
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5. N. 53. Sąd Graniczny T a x a to rs k o  E x .  
dy wizorski wyrok swóy oi zewisty w dniu 6ty m  
idącego miesiąca, miedzy Kredy torami JW . S ta­
nisława, Józefa Judyckiego, w dobrach K am ie­
niu, zapad ły  od za<*ętey w dniu tym że Pro- 
ihulgatyk a w dniu pon.zv v wyrażonym skończo­
ne у ogłosiwszy , v do pr/.y słu< h /n ia  onego 
ѵіеіе nie obecr-yth strun u ostrzeg ł; z*tym, aby 
Strony pomzen e: >m Dekretem objete niewiado­
mo ścią o Pronuilgaue Dekretu mewy mawiając 
s i ę ,  zwykle m it gpując- у w sprawie konkursu 
em nrss)  > nie ul g lu  edz.ieć o  je  , iż wszyscy 
JW. Stanisława Jud v< k ^go (  przez oyca jego )  
wierzyciele, na rze tel iosc 1 swoich naleźr osciow 
mają sądzona p r .ys ięg’ ; utóre w przeciągu sze­
ściu tygodni w n i- у м  а h przylegieysżyUi swo­
jego mieszka ni i wykonać są obowiązani , pod  
u tra tą  sądzoney rze- zy, i że P n  tokuł d ek re to ­
wy w Sądzie Głównym Gubernii M ńskiey d ru ­
giego Departamentu złażony będzie, a m iędzy  
ty m  kencelarya Sądu E xdy  wizorskiego dla wy­
dania  E x ce rp tu  stronom w tr.ieyscu byłey exy- 
stencyi Sądu in fundo Kamienia kilka dni pozo­
stanie —/, Dat w Kamieniu igrę; 7bra 10. R a­
fał Gordziałkowski E x d y  wizor Prezydujący. Jó ­
zef Rudnicki Sędzia Normalny Ptu Bobrgo E x -  
dy wizor. Jerzy z Kalnik Soroka Zierr .  Oszm^ 
P tu  E xdyw izo r .  Samuel Kostrowicki Sędzia Z 1. 
Miń. E x d y  wizor. Józef Strupiriski Sędzia Grodz. 
Oszm. E xdyw izor. Mateusz Bogucki Sądu G. 
L .  i E x d y w izo r  Rejent.

гоИ

0<

3. N. 176 Sąd Exdyw izorski Zasławski przez 
n in iey /zą  >publiczną Awi/acyą daje wiedzieć : 
Iż dzieło exdywizyi dóbr Gr*fa M -chała Przez- 
d łieckiego  w czynnościach sądowy< h już się ma 
ku koń owi , 1 Dekret ze wiszystkiemi do Kon­
kursu należącemi stronami niezawodnie będzie 
promulgowany od dnia 21 p rz e to ,  dla wysłu­
chania, którego i d la wykonania decydowanych 
przysiąg , niemniey dla wniesienia składek na 
opłatę skarbowych nńd« imltów uprzednio  za- 
determ inow anych sub *x tenuatione sched , aby 
wszyscy Kredytorowie 1 pretensorowie Grafa 
M ichała Przezdzieckiego sub amissione przyby­
wali do Zasławia , Sąd ostrzega -  D. 7 7bra 
1815 w Zasławiu: Kazimierz P io ttuch  Prez. E x : 
d у wizor. Józef Szsszko prezydujący Z. W iby-  
ski E x d v w izo r .  Michał z Korkuzow Korkozo- 
wicz Z iem ski Bor. P rezy d en t i E xdyw izor.

2. N. 60 Sąd M agistratu miasta Powiatowego 
Kowna p o d  ..je n inieyszą Awizacyą do wiado­
mości Obv watelów , iż w roku i g i 5 snsca 7bra 
drugiego dniu, w sprawie Urodź. F ryd rycha  i 
A nnv, Zuzanny, Ludwichów , Kapeluszników, 
miasta Kowna , z W W. JP. P o t r e m  Revxem  
b. Burmistrzem M. Kowna, Janem GurkDvtem 
R adcą  , Janem i M urvanną Kolowami Burm. 
Janem Szpryngierem Radcą , Anną Mętcową i 
Anną Maiawszką w tymże Sądzie odbytey, uzna­
na zosta ła  przez wyrok Sądowy, licytacya do­
mu w mieście Kownie położonego , na sposób 
roz liczen ia  się z Kredy torami i termina są do 
tegoż dom u licytacyi następne , pierwszy msca 
^bra  1 dnia, d r ig '  msca ębra 20 , trzeci w mie­
siącu xbrze  I dnia , te raz  idącego roku 1815 » 
życzący  na by d i  takowy dom z Obywateli w po- 
mienione termina mają się jawić do Sądu M agistra­
tu Kov.ień. O te у licytacyi powszechność uwia­
damia się roku 1815 ?bra 6 dnia Kowno.

Józef Przemieniecki Burmistrz.
Pisarz M arcin Swirski.

3 Boku i g i g  miesiąca septembra 4  dnia , O św iad­
czenie imieniem JW.  Jerzego  Łani» wskiego Wołka 
Sędz iego  b. Miński, go Głowo,  go Sądu i Kawalera 
jako jeneialnego aktora intereseow fundusz owych ko­
ścielnych jednoty w.yznania Ewan g t l ip k o  Rt  formo­
wanego w W  Xstwie Li tewskim czyni się w następ i у  m 
składzie : oświadczający się będąc  zagadnionym przez 
W .  Jana Kurna towskiego . b. Ziemski g j  Smolcu He- 
genta , t akowymże oświadczeniem idącego i g i g  roku 
junii  2g dnia w Akta Ziemskie ..Wileń kie wpisań , m 
1 wdrugim dodatku za Nrm 52 Gaze ty Ku ry e ra  L i t ;  
domieszczonym widz i  się b y d ź  obowiązanym na tako­
we Oświadczenie t ą ż  wskazaną drogą  odpowiedz ieć  
n a s tę p n ie —  Każdy kto rzeczone  oświa czem e  z za­
s tanowieniem czytał ,  pewnie  , że się przekonał o fał­
szu onego : bowiem położone pa czele Familije 1 in­
ne które się dp  funduszów na K- ścioły , Sem na ry a ,  
Szpi ta le ,  E d u k acy ą  młodzi sposobu ku temu z Rodzi ­
ców nie mającey , ,1 dalsze < biekta wsparciu c ie rp iącey  
ludzkości niosące w r zeczoney  jednŁ s 1 , p rzez  le* 
gacye  p rzyczyn i ły  , zkądże b iorą  niby pochop Zi -  
•ża!enia ośw lad zaiąf ego się , o t o  z tąd  , że tenże W. 
R egen t  Kurnatowski  dz ie rżący lat kilkan^ś ie гл  p ra ­
wem arędownym folwark K ś «elny Kop 1 zki , w c i ą ­
gu  takowey  dzierżawy us tawiczne m.i p re t^ m y a m i  
mniey słusznemi uszczuplaią у  , tak eh** ale.bne fun­
dusze , na re sz tę  za p re te n -y e  z r ku i g i a  do 13 
dz ie rżownego a od 13 do 14 administ racyу nego nie 
konten tu iąc  się res taucyą za arędę u j go za ległą , i 
całoroczną k re scency iną  г у  t ratami goi owego gro ­
sza, ( b o  ani sze ąga z ni rat j ko Administ ra tor  me 
w n i ó s ł ; ) z roku Administ racy mego , L  warku za k tó­
r y  dziś opłaca  się przez  dz ie rżawce po 3 00 

^złotych corocznie  , a więcey jescze z n i e  hęci.  iż іа- 
d a l , sni  jako dz ie rżawca , ani j ko Ad 1. n is ’. ra ior  
w folwarku Kopciszkach dla ni»ginienia corocznych  
z onego jnt rat  ut rzvmanym nie został  , zas tosował  na 
urwaniu z tychże  funduszów jeacze ogromne bez do- 
wodow , i słuszności ad fundum folwarku Kop' iszek 
pre tensye  , a za one zyskawszy w' Grodz ie  Trockim 
z regestru summaryirjego na pretensye tego rodzaju nie 
właściwego dwa dekreta niestanne, z onych z pope łn i e ­
niem złego przewodu prawa uformowawszy niby ulty- 
marną konwikcyą  za oną  powodem podanego w 1 nie- 
n ia  oświadczaiąc.  go się jako j»neralnego aktora O bj  1-

u Kś n i e n i a ,  i»-~€*Lw* _ _ ............... ..
iż w pretensya  h do onego przynoszących się wedle 
p rzep is u  naywyższych  Jmieunych  Ukazów , w scze- 
goluieyszą p r o t e k c y ą  fundusze powszechne rodzajowi 
Judzkiemu użyteczne  , zwykle macza у z po gor sz e ­
niem mniey p ry w a tn y c h  osczędzaiące się , 1 uważa­
jące b i o r ą c y c h ; nie cy Wilnem , lecz ś ledz twіеппуin 
porządkiem ich czynić  należy ; folwarku kopois /ek 
za mpas tne  swe pretensye  , z wyrugowaniem dzier ­
żawcy arędownego akkura tnego w opłacie j -dnocie 
umówioney summy za dzierżawę wspełnieuiu wszel­
kich umówionych k o n d y c y o w ,  i nie wyszuauią  ego 
nspąs tnyc l i  p r e t en  yi , w possesyą swą nie < b ął  ; 
zmyślać takowe oświad z< nie w imieniu t vch f .mi- 
l iow jak uczy n i ł  W .  Regent  Kur «atow ki j t  to 
k rz yw dz ić  one bo j-st  to  samo co dowodzić , że one 
przy łożywszy  się do tak chw ahbny rh  1 użyte- z łych 
rodzajowi ludzkiemu , funduszów dziś  w osobie W. 
Regenta  Ru-rnatowskir go *diąc z n m jednomyślnie 
chcą  one nisczyć;  gdy się gniewają  . że. oswiad za- 
iący się u ży tą  pro tekcyą  prawa folwark Kopciszkt o- 
ch roni ł  od zaięcia przez  W. Regenta  Kurnatuw kie­
go , za czcze i nie sprawiedl iwe p r e t e n s y e ;  gdyby 
te  familije miały w istocie same przez się do zarzu­
cenia przec iw ko proceasowi tak dzielnie służącęmu 
od napaści W.  Regenta  Kurna towskiego , tożby  się 
zgłosiły same do oświadczającego się z otworzeniem 
swojego zdania i życzeuia , a oświadczaiący się j k 
one poważa , starałby się zastosować do tego  ; z wła-  
scza że każdego członka iednoty j ’ko lednego t o w a r z y ­
s twa nie ty lko  całych f*milijow jest obowiązkiem , i 
powinnośc ią  d b a ć , starać s i ę ,  i radzić o u t r zy m a­
nie funduszów publ icznych , j iko też  oświadczaiący  
się w ogólności całey jednoty  każdey familij i każde­
go w sczególnośoi członka , o wspieranie jego w tym  
przedmiocie naymocniey  uprasza—  Nąresz tę  gdy by 
te  familije t rwa ły  w takim rozumieniu nie zgłaszaią-c 
się do oświadczającego się i n iechcąc jako jeft  zwy-  
czay i porządek  w r zeczoney  jednocie p rzybyć ,  czy  
zgłosić się odezwą na zjszd , czy to  prowineyonainy ,  
Syn odowy , c zy  Kuratorsk i  , c zy  wreszcie D y s t r y ­
k towy między innemi dla zaradzenia, i w tym  obie­
kcie , lecz już chciały przeciwko us tanowionemu już 
raz porządkowi przez akta sądowe i d ruki  w dodatkach 
gaze t  ebiawiać swoje opinie , toć by  znaleźli kogo ія



nego , nie zaś W .  Rege nt a  K urna tow ski ego?  do' spe ł ­
nienia tego  , i W .  Kurna towski  R egen t  żeby nawet 
b y ł  o to  obl igowanym istotnie powinienby  się w y ­
mówić  / . »  to  dla tego  iżby taltowe oświadczenie przez 
kogo innego zapisane znalazło -eps-zą wiarę A - -że 
n ie  tylko położone na czele oświadczenia p rzez  W ,  
Regen ta  KnrfVhtowskiegoi FamiiijO i  osoby óne. skła­
da jące '  , Ш г  nawe t  M a '  rzeczona j6dnota nie jest t e ­
go różumienia i ośrżiadczaiącego Gę nie obwinia', na 
do w od;. wćiaga  się t u  z Ext.raktu pod  pieczęcią  S y ­
nodową wydatf^go i do Ak< Zi"m-ktch  Powifitowycli 
ЗУІ-nłkich przy Zapisaniu nmiey«*eg/ oświadczema p o ­
dającego się , skto w Synodu fdąe-go roku m i e l ą c a
jul j od dnia czwar tego  do dwudzies tego  W>Wćltue 
o d b y t e g o ,  p rzez  cały zjazd io  j a t  'aiefłtrWW świe*
ckich i p ię tnas tu  -duchownych podpi<afiych , kwieta»
cy a  oswiadóz i ą e e m u ' s i ę  -dana w słowach . G d y  
- IW.  Aktor  przy  п іонШу tak obrać Iłtin. k pieniężny 
, ,  p rzed  S ynod ,  піепгпіеу; -też' tiaieży - t ą  wiadomość 
„  wszystkich >®ynność iow swoich' ,  -nas w-przekonan-iu 

się o j *go ku jednocie nasżey czuyriości i cle spra- 
cowaoey  pilności u tw ie rdz i ł  ; za j go iro^kbwość 

• * czu łą  serc naszych przenosząc  wdzięrziosC j : ny- 
nieyszym go kwietui  m meiYioryałem ,,, ■*- Dowiódł­

szy takim sposobem oświadczający się , iż W R e g e n t  
Kurna towski  zapisał Gświśdcźenien ie  bt-z wolię-wie- 
dzv  І poruczt-nia Faiw iow. nscz.de cnego  położo- 
у  у  oh mńieitiarąc to  bydŹ jedynie ku pomocy łW-emu 
in te re so wi ,  gdv dowiadują  się j ' sc ze ,  iż tenże W. Re» 
e6nr  Kurnatow-.-ki ■. czv  powod- .-watry duchem nie spo- 
koynoś" i , cż v  nczuciam.i oie- hęoi-. z p obude k  już  
wvżey  pomieoionyoh , a zawrze lubo  jeden ato.i 
W l iczbie m no g ie /  bez pfen ipMencyi  i cz j  igobądź 
Ożycia  oblrgacyi  wiedzy i por-uczen-ia piszący s i ę .  
j e lcze  w ru i g r ą  msca 7 bra g dnia obsta jąc  p r z e c i ­
w ni e  znowu pt-zr p ro te k c y i  Na-ywyzszemi Jmiernie mi 
t lkazami dla-wszetkr  h fu n d u - z o w p u b l i c z n y ch  zatrze-:  
żoney  od które у s ię  i cała iednota nie usuwa o W* z im 
"earńie pod ona podał  do *опип;чуі  sądowey Eduka- 
cy iney  tra Gubernie Li tewskie b i a ł o r u s k i e ,  Mińską 
i pr- winoyą Białostocką ustanowicney , P r r ź b ę w . c e -  

■ 1иГ zatrzymania skutków •takowy-, hźe. Proźb od jedno* 
t y  przez óśwjśjdczaiąCego się jako jeneralnego aktora,  
1 Udzielnie р г г ё г  p len ipoten ta  W.  Budzie wieża na 
skutek postanowień na zjazdach prawnych  teyże ge- 
dr ioty do teyże  Ko.nmissyi z < ofniefiHm krok, w 
pr aw n y ch  w oriey z W. Stefanem Or-otkowskim S.ta- 
t o ^ ą  Romejc-wskim jako posyeeorem folwarku K o ­
śc ie lnych  Szwabisz** i Norejek rozwin ię tyc h  , z u- 
wag  w t y c h  pos tanów leniach wyrażonych  , jako 
w r zeczy  kombinacyą ekonczoney podanych ; zmu­
szonym ]‘-st j .Ko jenera lny aktor  i r ep rezen tan t  c a b y  
rzeczoney  d " 1n o t y  , wedlę wyznania  samegoż W . R e ­
genta Kurna towskiego  w interessach funduszów ; 
o l t r z e d z  i upraszać publ icznośc i , i żby żadnym pi» 
smóm w imieniu cz łonków jedno ty  przez  tegoż  W:. 
R merita Kurna towskiego  w yda ią -y m  się me wierzo­
n o  , oraz wszelkich ju r yzdykeyow  i kanceiiaryow , 
i ż b y  on ych  do akt bez okazanych prawnych  pleni-  
po teneyow nie przyimowanó , i na one ż»doey biczuOr 
śc i  nie daw an o ;  na re sz tę  samego W. Regenta  Kbr- 
nator-ki  go odjednoczaiącegó się przez takie dz iała ­
nia od j. d n o ty :  aby onych  więcey nie tworzył ,  ina- 
c z e v  Je d not a przynagloną  zostanie , d rogą  p r a w a ,  
szukać zakazania, tworzenia  pod obn ych  p ism-cudzym 
imieniem,  a c z y b y t o  poszło p r o c e s e m  dawnąmi p ra ­
wami Wielkiemu XięstW u Li tewskiemu służącemi 
p r z e p is a n y m ,  naprzykład przez Regestr  T a k t o w y ;  
cz y  sh-dztwiennym wedle Ukazów o nadużyciu w pro 
cessach , tworzenie  oświadczeń czyl i  manifestów c u ­
dzym imieniem bez wiedzy -ęapUuiących się w onych 
ak torow bez kamie uyś ć  nie -będzie mogło. Takowy 
Oświadczenie  podciąć do Akt  własnoręcznie  podpi- 
suię.  Dat  u t  supra w Mińsku. Je rzy  Kaniewski  Wołk  
Sędzia t>. Miń: Głł :  S ą d u , i  Kawaler ,  jako aktor  
jntereesmż jednoty.  ,

Roku 1815 miesiąca septembra 4 dnia ha U r z ę ­
dzie J E G O  i M P E R AT O  R S K I E  Y M O Ś C I  Ziemskim 
Powia tu  Mińskiego stano.wizy osobiście JXV. Jmę Pan 
J e rz y  Kaniewski Wołk  b.  Sędzia Sądu G i i go  t e n  ma­
nifest  do akt  p oda ł ,  p rzy iołem i j es t  w Xię,gach 
świadczę.  Jozaffat Iwanowski Ziem:  P t t u  Miń:  Pisarz.

3. E x c e r p t  z Pr o to k u łu  Potocznego  Zle m st w a  , 
Po w ia tu  Dzieśnieńskiegp,  w dacie uiżey wyra io t iey  
zapisanego oświadczetng pód  p ieczęc i ą  u rzędową 
Ziemską  s t ron ie  re kw iru ją cey  eurundciu je: t  wydań .

Roku t y s i ą c  ośmset p ię tnas tego  -mieąiąca augii- 
ate siódmego dnia.  Imieniem W  Jana Rei^a  wełno'  p ra ­

k tykującego  Dok tof a ,  na W .  3Panią Floreri tynę г  Krau­
zów Rnsberbetgr-wą Sżambelatiową uxżoru pc  go, nay- 
soteneieysZfc ..ęzyni się oświadczenie wespół  z żaża e- 
nieiy ot-o; iż co "ś. p.  "mai obzał. 'SzambólIanoWey Rs- 

. s t e r U e f g c W y E r n e ń 1. łTasterbefg SambeHan: pod ma- 
ł o b t h c ś ć  cświadcza jącego  się , a razem s w y c h  braci,- 
przy.jąwszy j-ko - Wó.y, a tym aam.ym nsturalny O pi e ­
kun nad .osp ba mi i mają tku m zupełnym pozos ta łym 
p o  zesz łych Rodzicach. , .  Rząd  1 opiekowanie się, Wcią­
gu  "ktorpy niSł-ole trio ści  f f c i  % rodzeństwa żchodząe- 
z. tego" świata,, samc'i'e'driegó t^ wiadc  zając ego się. act  
zęyłtawili: ak ter rm pozostałego pC rodzicach majątku-. 
Jednak ,g4 y niespodziexvtił się , aby W d y  tak pr ędk o  
doi życia ukończył , bardziey zaś Z-ostając oddalonym 
osobiście" d.opomnieć się i z Wćjettt  roz lidzedia się 
'% opieki  nie mćgł  mieć zdarzenia, ,  i dla1 te go  nie-pki 
czas rr,dożąć-, czekał tylko pozostałego sym  W-. Wi l ­
helma w woysknwey słnżbje będącego,  .Lec? kv d y  
ten niewia(ic\:no jvst  c?.y żyje? lub nie ? a dowiaduję się, 
iż obzał  Śzambellariowa c>.ły majątek pozos ta ły  r u ­
chomy 1 nieYtichomy w Wiłkomierskim Powie-cie le­
żący Krowiszki  -nazywający się w  sxvey wiedzy  i  
Rządz ie  : u t r zymu jąc  —t  Tęż  majętność Кго%ѵізгкѵ w y ­
przedać  z-anty&la , -żalący się., mając wielką do ori^go 
preterifiyią, *znarąc  i to , że 'obżał. n'ieodybraW8Zy 'ż d= 
nych-  od swego zesżłego męża , a oświadcźa iąćę /o 
Się Wilia zapisów , u t rzymujących  rz ąd  nawet  d o ­
żywotni , .  a tym bardziey Dz iedz ic two  oznaczających ■— 
G d y b y  prze to  iakowy fryma^k ku szkodzie u c z y n io ­
n y m  nie został , i op ią ł ,  niemogła majątkd marni-® 
trac ić  żiYadużyciem p ra w a  nawtet sukceśsy i po s w ym  
trra ie w ui ^r znym  i dcponmit-nia się o SWÓy maią- 
ttek w d t m i ć  Ra s tenbergów umieszczony , zapobie- 
g ą ią c - , niniey^sze z użalenia w Aktach pobt icz cycb  
Pt u Dziśnii/ńskiego ku zapisaniu podaię,  posfanaw Laiąc^ 
iż  poko formalnym procederem poszukiwać n iepnwe-  
zmą s w ey  należności p r zyw ią zsn ey  do majątku Kro- 
w is zek— G d y b y  ńikfc okupno onegę nie.mógł wcho­
dzić w t^anzakta stanoxvćze, a 1 sama obżłna R>isterb r- 
gowa także nic tracić nie ważyła się W zast rzeże­
niu całą Publ iczność  dc  gazet  Kuryera  L i tg o  dla t r zy -  

-krotn go wniesienia podać  żalący się oświadcza —» 
Utegó oświadczenia podpis  tak się wyra ja  T a k o ­
we ośxviadcze«ie na mocy p l r n i p o t e h c y l  ' ziłpisuiąo 
podpieuię —  J ó z e f  Reiis.  Z god z i ł  z p r o to ku łem Fe-  
ł ix Stołyhwa Z* P.  Dziśn.  Rejent.

3. Znayduią-cy się tu  z Brygadą G enerał M a­
jo r  Gołowin p rzez  ninieysze ostrzega w szyst .  
kich tych ,  k tó rz y  zec h cą /m ieć  in te r e s ,z  t u -  
teyszym  K aretnym  M ays trem  К о -tro , iż  p Q, 
p rzybyciu  z M oskwy oddaw ał jemu do repa -  
racy! swoią odkbdaiącą się K aretę , i zapłacił 
ty le pitiniędzy, ile on sam żądał, i . że p rz y  
pierw szym  wyiezdzie w Karecie w  n iepogodny 
czas woda przeszła w górney  części pojazdu 
między imperiałem i podzorem  gdzie g łów niey- 
sza w umowie była reperacya, w takim m nó­
s tw ie ,  że wszystkie poduszki w esrżedzinie 
p rzem okły . G enerał M ajor Gołowin objawia 
p rży tem , iż ogólnie .cała reparacya rzeczonego 
K aretńiką K ostro  całkiem nie taka, iakieyby od 
uczściwego Rzemieślnika spodziewać się p o ­
winno.

3. Находящійся здѣсьсьбрйгадою Гене- 
ра\Ъ МаіорЪ ГоловииЪ симЪ предізаряеіпЪ 
всѣхЪ гпѣхЪ kog зах о тять  имѣшь дѣло 
сЪ здѣшвимЪ КаретнымЪ М астеромъ Ко* 

,стро, ч т о  по прибы тіи  изЪ Москвы о т ­
давалъ -онЪ ему въ починку откидную  езою 
Карету и заплатилъ столько декегЪ, сколь- 
коЪнЪсамЪ потребовалъ; ч т о  при иервомЪ 
вьіездѣ вЪ К аретѣ , вЪдожлнвую погоду, 
вода прошла между имперіала и подзора 
гдѣ  главнѣйшая подоговору поправка за ­
ключалась, вЬ гпакомЬ изобиліи, ч т о  в с і 
подушки вЪ серединѣ К ареты  намокли.
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Генералъ Ма'торЪ ГоловинЪ объявляешь при­
томъ, ч то  вообще вся починка помяну­
таго  Каретнаго Мастера Іт т р о  ссвсѣмЪ 
нетаков , какоЙ бві о т ь  чесаннаго Ршесле- 
ника ож идать должно

’ 3- РМріаялу  «а pe łnomocnic twem n>d*rtym to u ©d 
JOO.  i J W W . Opiekunów, m e le tm ef  Xiężniczjt i  Qorki  
Domin'ka .Stefanij Radz iwił łówny dis mferessów, te* 
£••••• obu-k u f yczących  się y wyjechawszy do Krolegtwa 
P  !gb i część niemałą czasu w ni eście Warszawie  fra- 
хч ią • gdy z.a zwrotrm do kraju ne!azł w gaZecie Ku­
ry era L u g o  dws t i tu lo reinsinfesta p ie rwszy  prze® 
JW. Ludwika Kam ńsfciego byłego Pi—z,yden** Sądu  
Gigo  ;JV2jń--kiego, drugi  prze» 3 W Grafa Karole Mo­
rawski* ą o  Jt-nerał Major* i Kaw-e-bra przeciw з< ЬІе 
zapisane , a "to w rfccczy odpowiedz i 'fi* * i m  ta d Cienie 
cnego"’ wypisujące pobudki  dla cżege »r<h>wum Ra* 
dziwiłłowskie w N ieśwtżu lokowane dotąd o^wartettt 
nie zostało , oraz donosząc-» o przypadku jaki K=ż ar­
ch iwum jpodkał , nie sądził,  nigdy »br rżeć* wy n i ­
ki* ze s o  łych obowiązków j^go ,  i piórem j«k p r z y ­
s t o j n i  ść kazi* naydeiikati i ieyszym d->nieiion»,, w w y ­
padkach zwłascza znaczną część Publ icznośc i  mt«- 
ressują ych , k t órych  zamilczenie•» t a  ubliżę ie przy- 
j-tgfco przez  siebie zastępstwa, tak wysoce ufnośc ią  
M-fiW-zą zasczyConych O p  ekundw poczyta łby ,  aby 
J»ów ę krok ze s t rony jego tak konieczny skłonił po 
w y żcy  u у rażone osoby do odpowiedz i  z  r z e c z ą  sa­
mą zupełnie n <e_zg o d « e y , * ty.lltó osobiste mi u.g .̂zy 
p l iwoś iamj przeciw ni że у podpisanemu sapełtnoney 
dsa tego kiedy z czyn nośc i  ьіу njey  w zarządzeniu 
m>ix«ą Radziwiłłnwgką i jey intere sami zdając opie 
ce sprawę , naychlub ueyszte pracy i górliwoici od 
jey ot rzymał  świadec two , i mając w pogotowiu wia 
do mość dokładną wszelkich ezyonośc i  swoich tudz ież 
obro tu  goi owego grosza do jego wesżłego na takąż 
eśmą w Kommi-зуі Nay wyi*z  i- m Ukazem dia lote- 
ressów Radziwił ł  łwskich "hsznaczoney, spodzie W s aię 
mepłonnie  zasłużyć  op in i ą—  nie w id z i  pobu dek  od 
powiadania  po p z-góle na rzucone przeciw sobie 
czernidł. ł  i r ż^nia uszu Publiczności  wanjemnfemi cy- 
t* yami «praw czyic hkolw iek ,  mając wt#«łią spbkoy- 
n ść i ni rwioność  za nay mocnie у arą p tz ec łw  po twa­
rze,m ta rczą  — Dla tego  n» t śm koń гяг  odpowiedź  
n* oba wyże у rzeczone  t i tu lo  Rctoaoif  ato , ż y c z y  
p ie rw.zemu podobnież łs twego przed  te  mi do kogo 
należeć będzie usprawiedl iwienie się a.drugiego rtay- 
pokor.ney npr  x *za , ab • gdy niże у podpisany będzie 
zdcwłit p rzed łComeiesyą sprawę z c z y n n o ś c i  swoich 
raczył  >ę wszystkim sczegółom .osobiście przypatrzy© 
i p-ąHzić , v z у ki te  w jakimkolwiek punkcie  na uaczet- 
bek d ó b r  Suróessorki  iltb intere*sa jey realnych wie- 
rzvc i  ii zmierzały — Czyli  p r zec iwnie  obu tym etro- 
Л m io^odnemi i uży tecznemi  b y ły .  Duf .w Białym- 
*dok > ig rg  augusta 31 dnie.  Jan Chodźko Pre.zydenS 
Sądu ( ii  G M

R ko *8 !5  т з га  augusta 3Г d n i a — P rzed  Są-
de ni "GówHyai D^-psrt. z Obw odu Bi ł komplet t  o- 
sv b obu Dnpart .  jako w czyste wakattrinym składa­
ją yin , s tanąwszr  osobiścde J  W". Jan Chodźko Pre-  
z v.ien,t Sadu G łó w .  G y b e r .  Miń-ikiey, ni -leysze o- 
świadczenie cło akt podał. Asśeaor Ar imdwicz Jest  
w Akrach poświadcza Sekretarz Jan Kniażyńskb

3. Anfohi Ł*ppa P rezyde nt  Grodzki  Oszm, }аи 
C  i с e H n no w i en ki Sędzi a Z .  Wiien.  , Józef W ro t  no w  
ek Pu-ar z Grodz  Trocki  Franciszek Ry- l l̂ik Sę- 
d,7*a (7rrvdo(w у Wilkom. , Kazimierz Mączyńyki Sędzia 
G r  А ч . W .1- ń: And г ге у BobroWiot  Sędzia Grodu w у
P t  U Xa - ile у .

Огг ін ут иі ету  t ś m  nasZem , Urzędowym , cb* 
wiesze м т  lv tem,  iż w skytek ѵ у  roku Sadu GL 
L i t .  W ileń s Depart  w sprawię Kredy  forów z W . 
JP. F e j p y a n e m  Fłieńkuó*kim Szsmbl b dworu  Pol,
i tego KOrafórami. w roku omimonym i g r ą ,  gbra ^ 
d. zapadłego taxę , i E x d y w i z y ą  maiętnoś t Łubian­
ki Sjpowskiey.  Gih to to wstue y ,  г atfcynencysmi folw. 
Pogir ,  i dalszych ruchoniych . tudz ież  summownych 
Debi tora  własnic tw w P іе Oszrmaó: leż ącyc h  prze'- 
tnaczsiącego .  My Urzędńicy w komplecie t.śmże wy-  
rotriem oznaczof^em za niedziel c z t e r y  od daty ni- 
n ie y s z e y . do te j  ż Łubianki n iezawodnie ziedzirmy-— 
I iako iuż po zaszłym piefwiłZo z iazdowym w y r o k u 4 
do sądzenia oczewiście sprawy przys tąp iemy — A- 
i rby  więc  o. tem Kredy.torowie 1 Fe licyau Bietikuń- 
ski Debi tor  , tudz ież  iego K ura tor ow ie  W W.  Refał

Bietikunski Sędzia Graniczny Trocki, Sfaniabw Łc-
kncie-jewski takoż by ły  -Sędzia Osżm byli u p rzed za ­
ni . i ze wsze ką go tow oic i^  w ozuaczbuem . z sie d. 
4  gbra do Sądu  stawali pod warunkiem nieuchroli- 
ney Hifiiisyi remiseą zastrześoney ohowiązui tmy — 
i ostrzegamy — Dat roku  1 g 15 mscu -^bra 7 d. 
w lemźi dni ii same u kopie p.rzez Woźnego () z mi ad. 
akie go Matę u-za Lebk ewidźa stronom ip te t  «-cwa­
nym ; w mieyscu fdhż^ pf- es-łyi i mieszkań:* oczewi- 
s to  - у/, ręce podane , 4 w (ł n i u tćmżrę przed Aktami 
Ziem. Oszm Orygiri  -ł obu- Ajs,ć-zćn ia ze znany P r z y ­
jął  Antoni  Juraha Rejent  Z  em. Oszm.

'Nd j dnoctastiwe rozpózfiarii* , i usatya* 
fdkeyorrowahie pretensorów W Franciszka Sze- 
miotfia chorążego w oysk Kos* a fundusz a J a ­
go Sumfflownego na folwarku Mosuszynie mmey* 
szyro , w Powiecie Wołkowyskim położonym* 
opartego, phzez *Remi$*y my De re t  Sądu Głów­
nego 2 Depart. Gubur. L it Grod/Jeń wyzna­
czony Sąd T a x s t o i s k o . E x d y  w izorslii , po u- 
fu^do.wani.u na dniu 15 eugurta idącego ro k u  
w pomi^-fiiotiym folwarku Mosus«vnie, Jury- 
adyfctyi, i po ułatw ieniu ckcesservinyeh, wzgłg- 
■dem. adm miytrecji „ aktów kalkulaćyi , . kum- 
portacyi i adcytacyi , kwełtyów do ocz;e wistd- 
go całe у sprawy rozpoznania , dzień czwarty 
następującego miesiąca ńowembra zarrrierzył 8 
gdy za« dla niestaw*j cych p re tenso row , am- 
mi*sya przez Dekret fłenmeyiny, zes trze ­
żoną 4 iżby przeto  niew ladom ość , nie sta Ій sig 
p r /yc  ?yną u tra ty  pretensy i komukolwiek z pre- 
tenso-rów W. Szemiotha , Sąd  T a x d t o r t >  E 
dywisorski do rozprawy na pemienionym te r ­
minie tyęhże wszystkich W. Szemiothu Kredy- 
torów 1 pretensorów, n inieyszym  ogłoszeniem 
obwleszcaa i wzywa , r g tg  roku augusta 16 d. 
Karol Bortnowski P. S. T  Kazimierz Pie-
traszewski S. E . Ignacy Roszkowski S. G. P, 
jGro.

Ниже подчисаниг>ті1 пмѣегпЪ честь обЪя* 
вишь ГГ. ѵіриужжающиѵЪ вЪ ТородЪ Виль­
н о . ч т о  вЪ ономЪ городѣ, вЪ дом ѣ Г . 
Грунерта, подѣ No мЪ 2і мЪ близь Осшро- 
брамски^Ъ Воротѣ содержится тракішірЪ, 
подЪ названіемъ Готель де Европа, вЪ ко- 
гпоромЪ го то в ы я  -для приежжающихЪ есть 
вы годны я покои и конюшни, також ь ку­
шанье и разныя напитки во всякое вре­
м я , за весьма умѣренную цѣну^

Т. ИванЪ КретіенЪ

M art hciior uwiadomić JW - W. JP. n iźey 
podp isany , że w kamienicy JP. G runerta  pod  
N. 2 ł  nie daleko O streybram y na Żamkowey 
ulicy założyłem z  najlepsze mi w ygodam y, 
dla przyjezdnych podruznych mieszkanie pod 
nazwaniem H ote l de Г Europę  w k tó rym  pokoje, 
staynie* s tó ł i różne trónk i za naypom ierniey- 
szą c e n | , zawsze w gotowości u trzym ywać bg- 
de Laski wie si| polecam.

T. J. Ghretien.

D en  H, H. D u re b re ise n d e n , h a t  die E h e r  
nedes un te rze ichender  anzareigen . das ich in 
dem Hause de* H. G ru n tr tл Nro 2 1 ,  ohnw eit 
d^s Sc harf en T h o r  » so genannt Ostro bram a  . 
auf der  Schloss Strasse , ein Gasthaus u n te r  dem 
Nahmeu Hotel де І  E uro p ę , gantz beqweme 
Z iiu raer ,  Stallu»g. , gu tea  l i « c h , allerhand
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G etranke  \vor ein tiilligen preiss e ingerich t 
b e re i t  lialte, und  desfalls empfehle.

T. J .  C hre tien
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J ’ai 1’h onneu r  d^nnortce r  , que dans la maison 
de M. G ru n e r t  N ro  21 prćs la p o r te  appel- 
lee  O s t ro b ra m a , a 1’Enseigne de Y H o te l de 
T E u r o p e , M M . Les Y oyageurs 011 e trangers  
p u r r o n t  t r o u v e r  un logem ent com mode, avec 
T E curie  &. ainsi que la table &. les differen- 
tes„ boissons qu ’on d e f i re ra i t ,  le t o u t  a  un 
p r ix  t r e s  M odique.

3 . Jean C bretien l

2 Sebestyan B ł a s z c z * y k i e w i c z  D oktor 
m edycyny , adjunkt U niw ersytetu  Im pera to r-  
skiego Wileńskiego, um arł \* miesiącu styczniu 
roku  1814, łuchomość jego przedana , przez pu­
bliczną licytacyą. A z tey  p rzed aźy  , jakoteż 
z  zas łu żo n e j  i za życia nie o d eb ran e j  pensy! 
ad ju n k tcw sk iey , urosła summa pieniędzy sre 
brem  rubli 452 i pół kopieyki (  k tóra  to sum­
ma oraz  nie w yprzedany na licytacyi pierścień 
kilkanaście czerwonych z ło tych  ta x o w a n y , i 
małey wagi kartki pieniężne , znayduiąsię  w kas- 
sie U niw ersy teck ie j.  Z  Krakowa, gdzie n ie­
boszczyk odbywał nauki, partykularnie zasiąga- 
ne by ły  inforpi cye o sukeessorach j e g o , lecz 
żadney  o n&h nie dostano w iadom ości: a w mie­
siącu październiku 181*4 roku przyszedł ztam- 
tąd  list do nieboszczyka adresow any od w d o ­
wy Urszuli JRediowiczowt^. poszukuiącey u one. 
go summy żłł: 89 ° ° - — T era z  Rząd Uni wersy, 
te  tu  wzywa tak sukcessorow , jakoteż pretenso- 
row nieboszczyka Błaszczy kłewiczą , aby porzą­
dkiem  prawnym rozprawili się u tu teyszey  
zwierzchności ęywilney,4 a k to  zyska p rzyzna­
nie sobie prawa dó pomienioney pozostałości 
po nieboszczyku Błaszcziykiewiczu, temu ona 
z kassy U niw ersyteckiey wydaną będzie,.

S e k r e ta r z  F e l ix  Mierzejewski.

2. E x ć e rp t  z- f ro toku łu  Potocznego Grodz. 
P tu  Słonimskiego Oświadczenia poniżey wypisu­
jącego się pod Pieczęcią Urzędową Grodz. Sło- 
nim. roku terazn^ i g i g  mśca ^b ra  9 d. s t r o ­
nie pr.trzebującey wydany.

Roku tysiąc ośmset piętnastego septembra 
dziew  iątpgo dnia oświadczenie imieniem JP. Jó­
zefa Nowickiego przeciwko W. JP. Józefowi Z a ­
wadzkiemu Deputatowi wywodowemu Ptu Sło­
nimskiego z rze ę z y  następney: w roku tysiąc 
ośmsetnym ósmym żałuiący się nabył aktorstwem 
majętność Dubinki w Pcie Słonimskim po łożo­
n ą  u dbźłgo Zawadzkiego za summę dziewięć ty- 
sięcy rubli assygnacyinych; za weyściem w a k to r ­
stwo, gdy obżłiiy tabelą  nieokazałonerow na te n ­
że majątek p rzez  siebie opartych, a nadto , gdy o- 
prócz gotowemi żałcy  się w temże roku tysiąc 
ośmset ósmym zatrzymując pro  ev ic tione u siebie 
część summy, wydał dwa obligi, ieden na ośm ty- 
sięcy siedmset czternaście  złch. poleli i drugi na 
piętnaście tysięcy podobneyże m one ty  z wa­
runkiem zatrzymania óney do la t trzech u sie­
b i e —// W  ciągu więc possesyi za usunieniem się 
z kraju obź go Jozefa Zawadzkiego jego różni 
wierzyciele okazawszy ai§ z obligaeyinesni pre­

te n s ja m i po różnych śubseliacli, celem d o p o -  
mnienia się powynosili cytacye, po otrzymywa­
li ostateczne konwikeye ie d n i , drudzy  oczewi- 
sfce pouzyskiwali D ekreta  i oparli onych sa­
ty s fak c ją  o tęż majętność D u b in k i, jaki dług 
żałcy się deportując opłacił dwadziescie siedm 
tysięcy dwieście sześćdziesiąt t rzy  złch polch, 
a p rze to  nad summę n aew ik c y ą  u siebie pozo­
stałą przepłacił trzy  tysiące pięćset czterdzie- 
ście dziewięć złch polch : nie licząc w to  p ro ­
centów i expensow prawnych a tym  sposo­
bem nie tylko dług od siebie obżłnem u Z a ­
wadzkiemu winny um orzy ł,  lecz n a d to ,  ma 
sumowną z p rzep ła ty  do jego p r e t e n s j ą — Z ł e ­
go względu, gdy obżłny Zawadzki nie znaydując 
się w kraju , nie je s t  w stan ie  z żalącym się 
obliczyć się i pro eyictione u siebie za trzym a­
nych zwrócić żalącemu się obligow , przeto  a ż e ­
by  za takiemiobligami nie nestępow ały  z kimkol­
wiek układy, lub iakowe frymarki o nikcze- 
mności ich oświadczenie w aktach powiatowych 
zapisawszy, przez awizacyą przy gazetach wszel­
ką publiczność do kogo należeć będzie mogła •—// 
o s trz e g a —// u tego  oświadczenia podpis takowy 
Jó ze f  Nowicki. Zgodno z ProtoRułtm  p o to ­
cznym  Ignacy  Nielubowicz G rodz. Ptu Słonim. 
Regent.

2. Roku augusta 21 dnia niżey podpi­
sany , cliociaż in ju lio  zapisał manifest w Są­
dzie Ziem : P t tu  Bóbr: na W. Józefa Karwow­
skiego, k tó ry  w Powiecie Bóbr. zastępował m ie j ­
sce Z iem skiego Kom isarza, a dziś w R z e c z y ­
cy również w tem celu —, Z e  gdy pom ieniony 
W. Józef  Karwowski przy odjeżdzie  swoim do 
R zeczycy  miał z folwarku swego arędow nego 
przystać , za przedane po kontrakcie wódki wia- 
i e r  800 i wołow 40 ukraińskich karmnych , a 
gdy p rzez  swych służących szlacht dwóch, p r z y ­
słał woły schudłe, kalekie; małe t u t e j s z e ,  i 
połowie cenie nieodpowiednie—// Oświadczył się 
umiarkować względem ceny uczciwie wedle war­
to ś c i , a przedaży o n y ch ,  e tiam  wyżey choć­
bym  i po dukacie u t r a c i ł ; z chęcią uzupełnić, 
i usatysfakcjonować się bezkrzyw dnie pragnę. 
L ecz  jak  uważam z listu pisanego (  a odebrane- 
po powrocie moim z K rem ieńczuka)  od W. 
K arw ow skiego, że nie myśli odstępować, a t r z y ­
mać wydanego sobie obligu , k tóry je s t  wspar­
ty  wielu dow odam i—a że  nie je s t  z ręk o d ay -  
n ey  summy w yn ik łe j —- Z a tem  jeśliby chciał 
czy to  przelew komukolwiek u czy n ić , lub wska­
zać do jakiegokolwiek orty dokum ent u z y s k u ,  
za nieważną ogłaszam i zapłacić bez konwikcyi 
nie będę mógł; bo jeśliby uczciwie skończyć n ie  
chcia ł W. K arwow ski, w mscu oc tobrze  te rm i­
n ie  do 15 dnia — w ułożeniu się domowym, te d y  
wyświecić całą r z e c z , i powody nieomieszkam 
i po wsystkich juryzdykcyach dowiedzie s ię , w 
tem  postępność i sprawiedliwość sięgać nie za ­
niecham, a ty m  czasem i p rzez  R uryer  L it:  pu- 
blicznie oświadczam się naysolenniey M iń sk ie j  
Guber: Bobruyskiego P t tu  Obywatel D ep u ta t
J. Hryniewicz.

2' Na ulicy Z am k o w e j obok kościoła śgo 
J a n a , D om  W. Professora  B r y o t e g o .  jest 
do najęcia. O warunkac h kon trak tu  można się 
zainformować w  D r u k ^ n i  śto  Ja ń sk ie y .


